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Rola handlu jako objektu podatkowego
Ogłoszona w  ostatnim numerze tygodnika 

„Przemysł i Handel* statystyka wym :aru po- 
datku przemysłowego w  ubiegłych dwóch 
latach pozwala na wyciągniecie pewnych 
ciekawych wniosków. Okazuje się z  niek że 
hanael* obejmował w r. 1926 we wszystkich 
swoicL kategoriach 379.126 przedsiębiorstw. 
Z  tego do pierwszej kategorji należało 919 
przedsiębiorstw, a łączny ich obrót roczny 
wynosił 1233 milionów złotycb. W  handlu 
średnim, przy obrotach częściowo hurtownvch 
głównie iednak detalicznych, istniało 26,684 
firm, których obrót ustalono na 3.102 milio
nów złotjch. Z  tej liczby tylko 5.645 firm 
mogło udowodnić swe zeznania prawidłowo 
prowadzonemi księgami handlowemi, nato
miast 3A  podatników tej grupy otrzymało 
wymiary wedle oszacowania komisyi. Prze
ciętny obrót roczny iednego przedsiębiorstwa 
w  tej grupie wynosił 115 412 złotych, zaś 
przeciętny wymiar podatku obrotowego w y
nosił 1.905 złotych. Grupa ta, o ile prowa
dziła księgi, korzystała z ulgowej stawki 0*5 
proc. od obrotu 500 milionów złotych.

Drobny handel reprezentuje w  Polsce aż 
183 551 płatników*, z których tylko 322 pro
wadzi księgi handlowe. Ze względu nu to, 
że spółdzielnie należa do tej grupy, można 
przyjąć, że tych 322 firm prowadzących 
księgi, to są spółdzielnie. Całej pozostałej 
masie płatników tej grup- wymierza się po
datek obrotowy zupełnie dowolnie, na oko . 
a wymierzono tej grupie 3.234 miljonów zł. 
obrotu. Uwzględniwszy, że do III. kategorji 
należą spółdzielnie, można przyjąć, że prze
ciętny obrót dla kupca tej kategorji nie 
przekracza 12.000 zł. rocznie. Marny istotnie 
jest los tych 180.000 rodzin, które muszą 
z tak małego obrotu, obciążonego w  dodatku 
licznemi ciężarami fisktdnemi i socjalnemi, po
krywać swe potrzeby życiowe.

Najtrogiczniej jednak przedstawia się sy
tuacja 167.772 „kupców*, zaliczonych do IV. 
katagorji, to jest w  rzeczywistości straga- 
niarzy. Urzędowo ustalony przeciętny obrót 
roczny w  tej grupie wynosi 6.155 zi. na je
dnego płatnika. Jeśli uwzględnimy i w tej 
grupie spółdzielnie i skup zawodowy, to 
można śmiało przyjąć, że przeciętny ubrót 
nie wynosi więcej niż 3.000 złotych. Ludzie ci 
zmuszeni do pracy w lokalach, „nie mających 
charakteru pokoju*, na targach, jarmarkach, 
kioskach i id muszą z nadludzkim wysiłkiem 
wobec tak małego obrotu walczyć o byt co
dzienny.

W  kategorji III. i IV. mamy zatem 350.00C 
rodzin pracujących w  handlu a znajdujących 
się stale nad brzegiem nędzy. A  przecież 
warstwa ta pluci rocznie na rzecz państwa 
tytułem sańiego tylko podatku obrotowego
64,500.000 zł. Cyfra ta jest tenibardziej za
stanawiająca, że wielki i średni handel w  
całej Polsce płaci z tego lyiułu uie o wiele 
wjęcej, bo 70 miljonów złotych.

w  grupie wolnych zawodów opłacało po
datek obrotowy w  roku 1926 15.753 osób, 
% czego tylko 96 było w  stanie wykazać swe 
obroty księgańii handlowemi. Grupa la płaci 
3 miljony złotych podatku obro'owego.

Cyfry powyższe dowodzą, że podatek prze

mysłowy stanowi dotkliwe obciążenie ludności 
trudniącej się handlem, gayż conajmniej pól 
mil ona rodz n zmuszonych iest wprost odej
mować sobie od ust, by przy niewielkich 
swoich obrolach móc zapłacić podatek obro 
towy. Jeśli cały obrót handlu towarowego 
przeliczymy na głowę ludności, to otrzymamy 
śmiesznie niską przeciętną cyfrę 120 złotycl 
rocznie Znikomość tej cyfry jest uderzają
cym dowodem, ;ak nikłe są u nas w rzeczy
wistości obroty handlowe i jak nieproporcjo
nalne są ciężary podatkowe nakładane na

handel. Niema się co łudzić co do tego, 2e 
jedyną przyczyną polityki antyhanalowej po
przednich rządów był takt, że przeważającą 
rolę w  handlu odgrywają Żydzi i że polityka 
ta miała na celu pognębienie gospodarcze 
ludności żydowskiej, choćby się to miało stać 

1 ze szkodą dla całokształtu gospodarstwa spo- 
! lecznego. Bezstronne porównanie przytoczo

nych wyżej cyfr daje wyraźny odraz rze- 
, czywistego stanu kupiectwa i powinno ono 
\ skłonić Rząd do roztoczenia życzliwszej opieki 
| nad tym pół miljoncm rodzin i do porzucenia 
i polityki eksterminacyjnej, uprawianej w sto

sunku do tej klasy ludności przez rządy 
I Witosa i Grabskiego. Rafał Pfeffer.

Echa srccfttu ichiva?zbarła
(T e legram  w łasny

SKŁAD Ł A W Y  PRZYSIĘGŁYCH  

W  skład jury wchodziło siedmiu kupców, 
trzech urzędików, jeden ślusarz i jeden sprze
dawca gazet, będący jednocześnie aktorem.

L IK W ID ACJA PhOCE U
Powództwo cywilne z ramienia żony i brata 

PeMury. jako strona, która proces przegrała, 
musi zapłacić koszta sądowe, które wynoszą 
pokaźną sumę 5.000 franków.

Adwokat Torres zrzekł się dla dobra spra
wy na wldsną odpowiedzialność, całego sze
regu świadków, świadczących o nieludzkich 
gwaltich, popełnionych na żydoslwie ukraiń- 
sM ptp i o winie Petlury za te zbrodnie.

Pragnąc zapełniić tę lukę, Komitet DelegacyJ 
Żydowskich postanowił wydać drukiem, w  
kilku ięzykach zeznania owych nieprzesłu- 
chanych świadków.

O BOW IĄZEK  FRANCUSKI 
Po uniewinnieniu Schwarzbirta. do panff 

Sphwarzbartowej przybyło z gratulacami Wie 
In dz:ałaczy żydowskich a m. in. Szalom Asz.

Do wychodzącego od Pani Schwarzharl Szi- 
lom o  Asza podbiegi inkiś Francuz i krzyknął: 

..Tak musiało bvć. Spełniliśmy swój obo
wiązek francuski".

SZEF STRAŻY  

W  .ogófnvm porywie radnści. którv zapa
nował w «nd”)e. gdy rozległy sie słowa szefa 
przysięgłych ..niewinny" niewi 4u zauważyło 
nastepuiaca scenę:

Do nani • Schwarzbat podbiegł „gardien en 
chei“ i ze łzami na surowej łwarzv zaczął ją 
całować powtarzaiac: sprawiedliwie, sprawie- 
dbw/je. (Test justice, c‘est justice.

A potem ciągle wnłrznc ze wzruszeniem, za 
ezął opowiadać, że sam jest Żydem z Algieru 
i że rałv czas przysłuchując się rozprawom, 
drżał o los oskarżonego.

NAGRODA dt . PRZECHRZTY
Gorliwie pracował p. Czesław Poznański i 

..pomagał" powództwu cywilnemu przeciwko 
Schwarzbartowi. Nielt lko przez te 8 dni pro
cesu, ale i przedtem —  oddawna. On b\l głó
wnym, chociaż dyskretnie ukrytym aktorem. 
On zebrał materjały, któremi posługiwali się

„Nowego Dziennika'1)

Campinchi i W ilm . Czuwał pilnie, podsuwał 
dokumenty .podkreślał ołówkiem mirjsca któ 
re Campinchi m:ał za chwilę cytować.

Idoczekał sić nagrody. Nie wystąpił wpraw  
dzie, jak gorąco pragnął, z przemówieniem W 
sądzie francuskim, ale —  otr tymał publicpne 
podz;ękowanie od W  ilma za „niestrudzoną 
pomoc".

P la  —  takiego kompletu — warto było pra
cować: p. Poznański musi być zadowolony.

TORRES O W YROKU.
Torres scharakteryzował w wywiadzie dzłemt- 

karskim okrzyk „Vive la FranceI", luóryiH pobo
czność żydowska przyjęta werdykt uniewiaaiaiący 
Schwarzbaa ta.

Byt to hołd, złożony Francji, głos i cielce CL
idei wolności i równości, Francji, która wierna JWa 
jej tradycja przez asta sw aich doywutefl, powoła
nych do sadzenia czynu Schwarzhairta, wydała wy
rok na pogromy i ich sprawców.

I nie poszła aa le>p „rozróżnień" między odpcwtw? 
dzialtiością osobistą a „nieoficjalną".

Radość w Palestynie z powoda 
uniewinnienia Schwarzbarta

Jerozolima. 30. 10. 2a>T Waadombśó o unśewte- 
rieiu Schwarzbarta została przyjęta e tutnajj#* 
zniem przaz ludność żydowską w  Palestynie. 
Dziennika tutejsze doniosły o wyrobu nnrnłnlają 
cym w nadzwyczajnych wydaniach.

W  Tel Awiwe na wiadomość o wyrobu uformo
wał się pochód, który przeciągał wśród śpiewów 
ulicami miasta z transparentami, aa których U 
mieszczono napisy: „Niech żyje Fi»uqJ»r

Zjednoczenie żydowskich partyj 
robotniczych w Palestynie

Jerozolima 30 10 ŻAT. Dwie czynne na teneEdn 
Palestyny organizacje robotnicze: \ Niut-Haarw*-' 
da j Hapoel- Hacair podjęły akcję, celem połącze
nia się w jednolity Związek. Pierwsza z t jt f  
organizacji, zbliżona politycznie do Foalej-Sjjbnj 
miała nąo statnim Kongresie sjonistyczoym 9 A  
legatów, zaś Hapoi l- Hacair, zbliżony do Hitach- * 
dutu — 5 delegatów.
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[g iw i  Ingres n i  i w im
państwowych i komunalnych

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 30 X. (Sin.). Dziś zakończyły się tu 
dwudniowe obrady kongresu zrzeszeń pracowników 
państwom ych i samorządowych. M iędzy innemi u- 
ęhwałono żądanie automatycznego awansu urzęd
ników i niższych funkcjonariuszy i zakończenia pro
cesu stabilizacji. Co do uposażeń żadano, by w  u- 
atawi-e, regulujądej uposażenia wszystkich osób, po
zostających w  stosunkach służbowych do państwa, 
iMMgnrowadzoaą była zasada równego uposażenia 
przy równych studjach, równych latach służby i ró
wnych kwalifikacjach. Uchwalono . żądać zniesienia 
artykułu 116.

Jako punkt wyjścia przy ustaleniu uposażenia w  
obecnych warunkach, t. J. zanim sytuacja finansowa

Katowice. 30. 10. PA T . Rada w o jew ódzka  na 
.posiedzeniu w  dnin 29 bm uchwaliła na m ocy u- 
istawy śląskiej z  11 m aja 1927 rozw iązać  z dniem 
39 października Radę m iejską w  K atow icach  i za- 
,mianować na je j m iejsce kom isaryczną radę z IG 
jczłouków, która urzędować będzie aż do czasu 
^Wyboru now ej Rady m iejskiej. Na czele komisa- 
jrycznej Rady miejskiej stanął p. W łod z im ie rz  D ą
browski. Skład rady  w ed ług przynależności par- 
jtyjnej jest następujący- Ch D — 3 członków, Ra
bac ja  —  3, PPS. —  2. NPR . —  2, Nieir eów  —  4 i 
tlyd. —  i.

E u y s to k .  30. 10. P A T . M in is terstw o sp raw  we-

'Ateny, 30. lu PAT. Prezydent republiki grec 
kfej Konduriotis stał się dziaiaj ofiarą zama- 
Kbn. W  chwili gdy prezydent opuszczał gmach 
katusza, gdzie dokonał ółwartda kongresu 
tmnmstrzów i wsiadał do automobilu, strze- 
m  do niego jakąś młody człowiek, raniąc go

Radykali francuscy za trwałem 
zbliżeniem z Niemcami

Paryż 30 X. PAT. Deklaracja partji radykal
nej gło&l, że Francja winna kontynuować w  lo
tnie Ligi Narodów podjęte przez Brianda i P. 
rfitoocouira wysiłki w  sprawie rozpowszechnie
nia zasady obowiązkowego rozjemstwa przy
gotowania do zitnaiejszenia zbrojeń i między
narodowej współpracy ekonomicznej. Francja 
powkula zmieść podstawy trwałego zbliżenia 
Bię z Niemcami, ponieważ porozumienie tych 
dwóch narodów jest niecLbędue dhi współpracy 
w  Europie. W  ddedzinie polityki wewnętrznej 
pwnja potępia klerykałów, fanatyków, zaśle
pionych Easzystów i komunistów.

Dwie rocznice
Rzym, 30. 10 PAT. Obchód 5-tej rocznicy 

dojścia faszyzmu do władzy miał charakter 
wybitnie uroczysty, zarówno w  Rzymie jak i 
w główniejszych miastach na prowincji. W  
Rzymie Mussoliiąi pryjął defiladę wszystkich 
Oddziałów garnizonu. W  defiladzie wzięło u- 
rdaal 23 tvs. ludi. Po defiladzie oddziały woj
skowe zgromadziły się w  Viłla Gloria, gdzie 
Mussolini na koniu w  uniformie generalisnm- 
sa milicji wygłosił przemówienie. Przez cały 
Haień nad miastem krążyły eskadry samolotów 
i balonów.

Angora, 30. 10. PAT. W  całym kraju ob
chodzono uroczyście rocznice proklamowania 
rekffcliki tureckiej. Prezydent republiki przyj 
mował członków rządu, posłów, korpus dy
plomatyczny, wyższych urzędiijków oraz pi zed 
•tawilcieła społeczeństwa. Odbyła się również 
defilada, w której więły udział odd/iały woj 
tkowc;, młodziep szkolna i harcerze.

państwa pozwoli na zapewnienie pracownikom pań
stw ow ym  bytu, odpowiadającego godności ich sta
nu, uchwalono żądać podwyżki zgodnie ze wzrostem  
drożyzny, oraz oupowiednich podwyżek dodatków 
uposażenia, jak stołecznych, kresowych, ekonomicz
nych i m ieszkaniowych. Za piacę poza sodzinam, 
służbowemi uchwalono żądać osobnego wynagro
dzenia, a dla urzędników na stanowiskach kierow
niczych, dodatku za kierownictwo. Dla polepszenia 
bytu em erytów  kongres uchwali! rezolucję, mającą 
na celu dostosowanie wymiaru zaopatrzeń emerytai 
nj ch zasadniczo do normy uposażenia funkcjonarju 
szy w służbie czynnej.

w rętrzn ych  reskryptem  z 26 bm zarząd ziło  ro z
w iązanie Rady m iejsk iej miasta B ia łegosioku  z 
uw agi na brak in ic ja tyw y  w  pracy sam orządow ej 
i poderw anie zaufania u m iejscow ej ludności. 
W łaśc iw e zarządzen ie w  sp raw ie  nowych w y 
b orów  w yda wojewejda w  najbiiższy.n czasie.

Now ogródek . 30. 10 P A T . W  zw iązku  z rew iz ją  
gospodarki m agistratu m iasta Słonlma, p rzepro
wadzoną przez w yd zia ł sam orządow y urzędu w o 
jew ódzk iego. Pada m iejska miasta Słonima zosta
ła rozw iązana, a burm istrz K lim o w icz  zosta ł z ło 
żony z  urzędu.

 0-----

lek k o  w  tw a rz . R a n n ego  p rz ew ie z io n o  n a ty c h 
m iast do p o ło żo n e j w  p ob liżu  k lin ik i.  W z b u 
rzon y  tłum  u s iło w a ł z iy n c zo w a ć  sp raw cę  z a 
m achu , k tó ry  zosta ł a resz to w a n y  p rz e z  p o 
lic ję .

SIąsk zakupił dwa okręty 
handlowe

Warszawa, 30. 10 PAT. Zakupione zostały
przez Śląsk dwa okręty handlowe, dażdy o po- 
jonimaśd 5 tysięcy ton, z głównem przeznacze
niem dla przewozu węgla na odleglejsze rynki 
morskie. Tak wielkich jednostek Polska do tych 
czas nie posiadała. Okręty te, których kupna 
zostanie dokonane w  ozasie najbliższym, ofia
rowane będą przez Śląsk na własność Polskiej 
Żegludze Państwowej.

N n ^ y  tr>umf Kiepury
Wiedeń, 30., 10 PAT. Dzisiejsze dzienniki 

wiedeńskie zamieszczają obszerne recenzje 
z przedstawienia opery Korngolda „Cud Hel 
jany“, przyczem wyrażają się w  słowach naj
wyższego uznania o śpiewlie Kiepury. W  „N. 
Fr. Presse“ pisze znany krytyk Reitler: Jan 
Kiepura był w  ,,Turandot“ idealnym księciem 
z bajki, jest on też idealnym ucieleśnieniem 
„Obcego" w operze Korngolda. Pod względem 
techniki zrobił Kiepura nowe postępy. „N. W . 
Journal" pisze, że rzadko kiedy słyszy się w  
Operze Wiedeńskiej ta wspaniały głos, ńk  .T. 
Kiepury i pani Lehman. W  podobny sposób 
wyrażają się też wszystkie inne dzienniki wie 
deńskie.
z a m k n ie c ie  u n i w e r s y t e t u  w  s z e g e -
DYNIF. Z PO W O D U  AW ANTUR  STUDENCK.

Budapeszt 30. X. Uniwersytet w  Szegedynie 
został zamknięty na 8 dni z powodu deinonstra 
cyj antysemickich. Minister oświaty przyjął 
rektorów szkół wyższych, nakazując im wpły 
nąć na młodzież, aby zaniechała demonstracyj, 
dopóki parlament nie rozważy kwestii numer u s 
cknsus. W  razie wznowienia się demonstracyj 
rek to rowie mają wzywać policją.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
Gdańsk 30. X. PAT. W czorii przybył dc, 

Gdańska poseł sowiecki w  Warszawce, Bogo- 
mołow- W  ciągu dnia poseł Bogomołow złożył 
szereg wizyt.

A len con  30 X . P A T .  M illeran d  w jN r a n y  zo
stał senatorem w  p ie rw s ze i głosowaniu 5<ł6 
g ło sam i p rzec iw k o  303.

Londyn. 30. 10. P A T . Zgórą  100 kom unisiow  wy
jechało do R os ji sow ieck ie j celem w zięc ia  udziału 
w  uroczystościach z  okaz ji 10-cio Jęcia istnienia, 
ustroju bolszew ick iego .

M oskw a 30 10. P  \T. Jak donosi .,Tass*‘ w yko-- 
nany zosta ł w yrok  śm ierci w ydany przez sąd naj
w yższy  na braci P rove i Korepanoy oskarżonych1 
o  upraw ian ie szp iegostw a na rzecz A n g lji.

P a ryż . 30. 10 W czora j odbył się slun V an der- 
ve id ego  z  panną Beckmann, doktorem  aedycym 
Św iadkam i b y li Briand i  Brouckeurl.

Londyn. 30. 10. P A T . W edług ostatnich n ie po
tw ierdzonych  jeszcze w  drodze urzędow ej w ia d o 
mości podczas katastro fy  zatonięcia „Pnutcipeaen 
M atalda" zg inęło  około 350 osób.

N o w y  Jork. 30. 10. Holenderski p a iow iec  w y r a 
tow a ł w  pobliżu W ysp  Bermuda na Atlantyku ma
łą  m otorówkę, na k tóre j zn a jdow ało się 10 osóbz 
w  stanie zupełnego wyczerpan ia. Była to reszta: 
za ło g i z rozb itego statku am erykańskiego, _ruryj 
zatonął w  p ierw szym  tygodniu  października. K oc- 
b itkow ie  spędzili na m alej łodzi aa pełnecn uiorzw 
pi zeszło  3 tygodnie. , ,

K ow n o. 30. 10. N iedaleko Eydkun pewien chłop 
zarżnął i poćw ia rtow a ł baranka. 13-letni syn je g o , 
k ló ry  p rzyp a tryw a ł się rooocie, zarżnął w  ten sam 
sposób i p oćw .artow a i 5 , miesięczne niem owlę. O j
ciec zak a low a ł chłopca na śmierć, zas matka stra
c iła  zm ysły.

Pary  /,. 30. 10. Miłjoiuerka am erykańska \aadei-- 
b la d i nabyła za 50.000 fran ków  szal Izadory  Dun- 
ean, l  tóry był powodem śm ierci artystki.

Moskwa. 30. 10. Szałjapin w n iósł skargę ro zw o
dow ą p rzec iw ko sw ej żonie, tancerce w łosk ie j 
Tornagh i.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B a G A T E L A :  „N iew o ln ica  demona". 
PR O M IE Ń : „1 rędow a la '.
S Z T U K A : . Ostatni w a lc  
N O W O ŚC I: „S a lto  m ortale".
U G IE C IIA ; „Tancerka  sułtana , 
W A R S Z A W A  „D zie ln y  w o ja ż  z  P r  ag iJ 
WANDA: „M a rtw y  w ęze ł"

Paźtiziunikowt nowości

PAUL JhOhANDł „Swawolna Eotcpa* 7 Zł.
Jest to owa wslawicna „L ’Europe Ga
śnie", która tyle buku sprawiła na 

-wiecie. Jej, częste tak drastyczna treść, 
owinięta jesl w  przepych tak oryginal
nej językowej formy, że .Europę Swa
wolną" powita ą z żywem zadowolenien, 
osoby, nawet dobrze władające franc.

(T A L  DE FARRERE: „Ostatni B ó g u 7 Zł.
Ostatnia Dowieść znanego pisarza, w któT 
rym problemat miłości fizjologicznej 
i miłości zmysłowej otrzymał błyskot
liwe ujęcie.

óFJFULLJNAj „Mierzwa- 5 Zł 40 g i

Opowiadania bolszewickiej nauczycielk 
ludowej, tatarki, którą rewolucja za
stała we wsi kirgisko-i osy jskiei nad 
Wołgą. Opowiadania są dla zachodniego 
czytelnika rewelacją. Jest to bolsze
wicka „Pożoga6 a rebours.

ILJA ERENBURG; „Lato" 4 Z ł 80 gi.
Jest to VI. łom w zbiorow em wydaniu 
pism tego pisarza.
Pozatem s z e r e g  kapitalnych humoresek 
Zoszczenki w wydaniu 95-cio groszo- 
wem i tomik „Żółtej" ć0-o groszowej 
biblioteczki. i2?<bp

i Słoninie

Zemech na prezydenta (irecii
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Bernard Sbaw na
Tytuł brzmi paradoksalnie, nie trzeba się ; 

tema dziwić, wszak mowa o pisarzu, którego 
cała twórczoś< była iednyn* wielkim para
doksem. Kongenialny rywai Sbawa. Ciiesier- 
ton analizując twórczość autora „Sw. ,loanny“ 
zauważył, że podsia\ .. twórczości i źródłem 
popularności Snawa est prawdomówność. 
Człowiek współczesny tak odwykł od prawdy, 
ze nie może już bezpośrednio z nią obcować. 
Żyjemy mitoiogją, a legendy uie są wcale 
wyłącznym przywilejem Greków. Nowoczesne 
mity i legendy są więcej skomplikowane, 
dlatego wyglądają jak najoczywistsze prawdy. 
Shaw demoluje te wszystkie legendy i po
kazuje odwrotną stronę mitów, posługując 
się tylko jednem narzędziem to jest prawdą. 
By tę prawdę uprzystępnić, ptdaje ją Shaw na 
ostrzu paradoksu. Inaczej byłaby zbyt gorzką 
i nikt by nie cbciał jej połknąć.

Zdarza się jednak, że metoda pracy staje 
się sama dla siebie celem i zastępuje samą 
pracę. Shaw tak długo balansował na wiotkiej 
linie paradoksu, aż zapomniał o celu para
doksu i stał się tylko linoskokiem. Nawet 
najzręczniejszy linoskok może czasem stracić 
równowagę i spaść z liny Tak przykra hi- 
storja przydaiżyła się Shawowi tego lata we 
Włoszech, gdzie bawił na letnich wywczasach.

Shawowi podobały się Włochy Mussoli- 
niego. Zauważył dobrobyt, widział porządek. 
Nie zaglądnął do więziennych lochów, a krę
powana cenzurą prasa włoska utwierdzała go 
tylko wt mniemaniu, że Mussolini jest praw
dziwym zbawcą Włocb. Odwdzięczając się 
więc Włochom za gościnność, wziął Musso- 
liniego w obronę przed atakami socjalistów. 
Wywiązała się na te*A tle polemika mięuzy 
nim, a sekretarzem socjalistyczne i między
narodówki Fryderykiem Adlerem.

Przypomnijmy sobie główne myśli dyskusji. 
Shaw scharakteryzował siebie jako realistę. 
T m  ba umieć spojrzeć prawdzie w oczy, po
wiedział sobie Shaw. A  prawdą tą jest, że 
Mussolini zagarnął władzę, ponieważ miał siłę. 
Czemuż tego nie uczynili włoscy socjaliści 
i komuniści? Ponieważ brakło im siły. Mus
solini odegrał we Włoszech tęsamą rolę, 
jaką we Francji odegrał Napoleon, chociaż 
nie miał jego genjalnych wojskowych zdol
ności. Wyprowadził ży ące w chaosie Włochy 
na u ™  fc. ’ Ł io ly lu  i porządku. Że
prz\tem polała s ę krew, że popełniono zbro
dnie, jest to zwykłym porządkiem rzeczy. 
Każdy uzurpator przechodzi przez kałuże 
krwi. Tkwi to w  naturze ludzkiej, dlatego 
nie należy potępić Mussoliniego, iak nie po
tępia się Napoleona lub Lenina, Spójrzmy 
rzeczywistości w  oczy i uznajmy tę rzeczy
wistość —  kończy Shaw, który dalej siebie

lawie oskarżonych
uważa za socjalistę, ale nie chce być uto
pijnym. rewolucyjnym romantykiem.

Ładny rc> z Pana socjalista! —  przerywa 
um Adler. Wszak socjalizm polega właśnie 

. na tein, że nif uznaje istniejącego porządku. 
Socjalizm iest zaprzeczeniem obecnego po
rządku w inię wy ższego porządku, opartego 
na etycznych zasadach sprawiedliwości. So
cjalista, uznający rzeczywistość, korzący się 
przedmą, przestaje być socjalistą.Adler przy
znaje zresztą, że socjaliści popełnili dużo 
błędów, ale czyż faszyzm musi być jedyną 
formą reakcji na te błędy? Czyż musi się 
wylać dziecko razem z kąpielą? Czyż dla
tego, że socjabści popełnili błędy, musimy 
uwierzyć w śmierć demokracij?

Wtem wmieszał się do dyskusji prawdzi
wy Wioch. Jest nim prof. Salvemini, żyjący na 
wygnaniu w  Londynie. W  „Manchester Gu
ardian* czytamy artykuł Salveminiego, który 
wnosi do dyskusji nowe sżczegóły, skiero
wuje ją na inne tory. Salvemini nie bawi się 
w historjozoia, nie zapuszcza się w labirynty 
socjalistycznej etyki, lecz idąc za Shawem, 
staje twardo na gruncie rzeczywistości, dając 
nam jednak prawdziwy jej obraz. Przed fa
szyzmem płacono za lira 30 niemieckich fe- 
nigów, faszyzm doprowadził do tego, że war
tość lira spadła do 15 ten.gów, a tylko 
dzięki pożyczce amerykańskiej zdołano po
dnieść jego kurs. Cóż by Shaw zresztą powie
dział, gdyby ktoś nazwał córkę pani Warren, 
—  znanej ż dramatu Sh9wa „Rzemiosło pani 
W arren" —  idmtką, dlatego że usiłuje dowie
dzieć się. w jaki sposób matka ej doszła do 
majątku. Stara pani Warrem  prowadziła we- | 
soły dom rozkoszy, ale to nie powinno ob- j 
chodzić jejcórki, która ma tylko skonstatować, j 
że matka jej jest bogatą. Czyż tak, panie '

Hrabia Bethlen oświadczył na jednem z o- 
slatnich posiedzeń parlamentu węgierskiego, 
że i ząd zastanowi się nad tem, czy można bę
dzie znieść numerus clausus, obowiązujący i-d 
szeregu lat w  szko łach  w y ż s z y c h  Węgier. -- 
Oświadczenie powyższe lir. Bethlena wywoła 
lo  ożywioną polemikę w prasie węgierskiej. 
Ze słów premjera pisma wnioskują, że nume 
rus clausus zniesiony zostanie tylko na fakul
tecie medycznym, na politechnice i w akade- 
rnji rolniczej. Na innych fakultetach, a więc 
przedewszystkiem na fakultecie prawniczym 
i filozoficznym dotychczasowe ograniczenia

Na walueiu zebraniu „PRO D U KT",. SpdMziolni 
Handlowej z ogr. odpow. w Sanoku, odbytem dnia 
30 stycznia 1927, uchwalono większością Kłofjćiw, 
wymaganą przez statut, zinienić ś 5 statutu w ten 
sposób: W ysokość udziału wynos.; 150 71.. słownie 
stooięćdziesiąt złotych. Każdy c z ł o n e k  musi dekla
rować co najmniej jod en udział. I'działy mnaa być 
wpłacono zaraz w  całości lub we d l e  u znania D yrek
cji, najdalej w  przeciągu pięciu lat, w  ratach, któ
rych termin płatności oraz wysokość oznaczy D y
rekcja. Nie wolno członkowi deklarować nowych tt- 
działów  przed wpłaceniem poprzednio deklarowa
nych. Dopóki deklarowany udział nie został w  cało
ści wpłacony, dywidendę dopisuje sic do udziału.

Uchwałę tę podaje Spółdzielnia do wiadomości 
swoich w ierzycieli, oświadczając zarazem, że goto
wa jest na żądanie zaspokoić wszystkich w ierzyc ie
li, których w ierzytelności istnieć będą w dniu osta
tniego ogłoszenia, względnie złożyć do depozytu sa
dowego kwoty, potrzebne na zabezpieczenie w ierzy 
telności niepłatnych lub spornych, po myśli przepi
sów  art. 73 ustawy o Spółdzielcach z 29 październi
ka 1920, Dz. U. P. Nr. 111. Zarząd.

Sanok, dnia 24 października 1927. 2690 x

Shaw?
Salvemini kończy swój artykuł słowami. 

„Pańską obronę faszyzmu przedrukowała cała 
włoska prasa z zachwytem, chociaż skrupu
latnie wymazała z niej wszelkie wzmianki 
o Matteotim. Mnie ta sama prasa przemilczy, 
ale nie zazdroszczę Panu tego „przewileju*.

Shaw jeszcze nie odpowiedział na ten ar- 
iykuł gorącego włoskiego patrjoty. Napewno 
medytuje nad tem, by wyjść obronną ręką 
z tych opresji. Kto wie, czy nie przeklina 
tej nieznośnej manji uganiania się za para
doksem? Sbaw za paradoks wszystko po
święci nawet —  prawdę, której dozgonną 
ślubował wierność. A  stało się to tylko dla
tego, ponieważ środek zastąpił mu cel. Przed
tem był paradoks dla prawdy, a teraz prawda 
ugina się pod ciężarem paradoksu, H  X,

będą w dalszym ciągu obowiązywać 
Hrabia Bethlen molywuje konieczność zn!e 

sienią numerus clausus w  sposób następujący; 
Zaprowadzenie numerus clausus na Węgrzech 
wynikało z potrzeby takiego ograniczenia Sla 
djów akademickich, które odpow, adałyby isio 
tnym warunkom i potrzebom państwa. Węgry  
w swych granicach dzisiejszych mogą ddĆ 
utrzymanie jedynie pewnej, dość drobnej ilo
ści ludzi z wykształceniem akadeiaickiem. —- 
Z tego właśnie względu należało wydać taki* 
zarządzenia, które, ograniczając liczbę studen
tów, ograniczałyby rownoes e «óe n&dsrodnk-

Di i i i  ntiiski nim m m  ciinn?

J. Buru.

zen. H i mE moi
POWIEŚĆ

7. hebrajskiego przełożył Dr. eremjasz FrenkeL

63 C ąg  dalszy,

XVIII.

, M inęły trzy  lata.

P rzez długie lata, pełne wzburzeń i irytacji, wal
czył Chawadża Daud ze swym synem Albertem i ze 
sobą samym, chcąc znaleźć sobie spoczynek w ży
ciu, —  a oto stoi jeszcze dziś na bezdrożu...

Teraz mieszka Chawadża Daud na swym  p lęk-* 
nym folwarku, który kupli sobie, —  po długiem za
stanowieniu, —  niedawno i wyczekuje z tęsknotą 
listów, które dość rzadko przychodzą z Ameryki od 
Alberta; z listów tych on i cala rodzina snują nici 
nadzieji, z których chcą utkać tkaninę swej p rzy
szłości.

W tedy, przed laty, nie udało się Chawadży Dau- 
dowi powziąć decyzji co do swego losu; W ida w y 
raziła zgodę, „tora“  także zezwoliła, —  po zgodze
niu się żony, — ale A lbert nie pozwolił, Albert nie 
chciał W yraźn ie ośw iadczył; Cdzie o n a  będzie, 
— tam ją zabiję! Zobaczymy, którato ośmieli się 
■i u ryzykow ać życie "... R zecz stała się głośną, w szy
scy o tem mówili, ą Albert wyszedł zwycięsko 
• : i f  sprawy-.

P rzyszło  wówczas do długiej wojny, pełnej aktów 
zemsty 1 udręczeń, między ojcem a synem. W  do
mu nastały okropne dni: skandale, krzyki, nawet
Intel wencie policli nie były  rzadkością w  domu 
Chawadży Dauda.

Wkoftcu syn chciał już zejść z pola walki i uciec,
ale ojciec nie chciał mu dać na podróż. Kiedy zaś
— po wielu burzliwych scenach, —  i na to się zgo
dził, chcąc pozbyć się w ten sposób jego niebezpie
cznej obecności w  domu, i dał mu większa sumę, — 
zaw iodła go i ta nadzieja: Albert w  swej podróży 
nie miał powodzenia. Podjęto drugą i trzecią pró
bę, —  raz do Kaira, raz do Paryża i Londynu, —
ale Albert mus-iał wrócić ze wstydem do domu oj
ca. I tak upływał czas.

W  tym czasie wyjechał Chawadża Daud pewne
go razu w interesach do Egiptu. Klucze od sklepu 
i od kasy zabrał ze sobą. Ale Albert jeszcze przed 
wyjazdem  Ojca sprawił sobie inne klucze; dwa doi 
po w yjeździe ojca otw orzy] sklep i kasę, w yją ł so- 
hie dużo pieniędzy i wyjechał do Ameryki.

Rankiem trzeciego dnia po w yjeździe ojca, —  Al
bert udał się do laffy, aby stamtąd pojechać do A- 
tneryki. Nawet 77 matką nie pożegnał się.

Kiedy nazajutrz W ida o wszystkiem  dowiedziała 
się, była ogromnie zmartwiona i z płaczem udała 
się do kupców, przyjaciół męża; oni zaś natych
miast donieśli telegraficznie Chawadży Daudowi o 
wszystkiem  : podali nawet nazwę okrętu, którym 
Albert miał wyjechać. W ida bała się, że mąż spra
wi Jej straszne czasy za wykroczen ie syna.

Albert wybrał sobie okręt, jadący przez Bejrut.

Tam okręt czekał przez c ~1‘ dobc t ojciec edotal  
jeszcze doścignąć go przed wyjazdem okr. L  Cbw  
wadia Daud nie udawał się wcale do miasta; przy
jechawszy okrętem z Porl-Saidu. zapytał się o aa- 
i.tełski okręt, jadący do Ameryki i ndał u  mi po
kład, aby odszukać syna.

Albert siedział sobie, elegancko afcraagr, o t talar
ku, założywszy jedną nogę na drugą; oczy Jaga 
błądziły od budynków portowych ku stromym szczy 
tom Ltbanonu, stamtąd zaś —  dalej i jesscac do
lej.- Jakby zjawa senna, stanął przed w  obrao 
jego ojca, obracającego gtawę na wszystkie bok i. 
Zerwał się z miejsca, jakby potężna jakaś i tajemni, 
cza siła pchnęła go, okrzyk bólu w yrw ał ma się m gła  
z ust —  i zastygł. Kiedy iaś pocaoł, jak ręka oka  
spoczęła na jego ramieniu, —  zbladł i opadł aa po
kład bez przytomności.

Sprowrd-oj o natychmiast lekarza okrętowane.
Wróciwszy po kwadransie do ^wiadomości, poeto- 

nowił zejść do swej kajuty pierwsze! klasy. Zwró
cił się do otaczających osób, trzymając w  jedata 
ręce kapelusz, a drugą opiera ąc się o raułę ojca, i 
powiedział po angielsku:

—  Panowie zechcą mi wybaczj ć przyk-ość, jaką 
Im sprawiłem, — mam sprawę z ojcem, oprawę ta- 
milijna, —  muszę ją natychmiast załatwić, —  pCOO- 
praszam...

—  AU rlgbt, right! —  odpowiedzieli woayoey I  
zaczęli się usuwać na bok. ..

Albert z ojcem udał! się na dragi koniec pkrptai
(Ciąg datey  a_— wal-
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eję inteligencji pracu jącej. W p ra w d z ie  i d z -

siaj je s z c z e  istn ie je  n ieb e zp ie czeń s tw o  tej nad
produkcji, a le  lyHco w niektórych dziedzinach 
życiu naukntago. Chodzi bowiem o to. że mię 
dzynarodowy clunakier niektórych gałęzi wic 
Azy pozwala absolwentom szkół wyższych, w  
pierwszym zaś rzęd z ie  absolwentom medycy
ny, poiiteclnitki i szkoły gospodarstwa wiej
skiemu. wykonywać swa praktykę zagranica. 
Fakultety natomiast filozoficzny i prawniczy 
dają $Eideuu>ni wykształcenie niejako „naro
dowe", to jest odpowiadające wyłącznie potrze 
bom miejscowym. Absolwenci tych dwu fakul
tetów nie mogą więc szukać zarobku zagrani
cą i zmuszeni są pozostawać w  kraju. Dlatego 
też rząd uważa, że zniesienie numerus clausus 
na fakultecie medycznym, na politechnice i w  
Cztloole gospodarstwa wiejskiego byłoby możli
we, natomiast niedopuszczalne jest na fakul- 
lecLt filozoficznym i prawniczym.

Zaznaczyć wypada, iż powyższe przemó- 
Waaaie premiera Bethłena odbiło się żywem

echem w opinja państw sukcesyjnych, która w  
związku z wywodami preinjera węgierskiego 
przypomina, iż rząd węgierski dotychczas za
wsze uważał się za obrońcę mniejszości na-o- 
dowych. Motywacja premiera w  kierunku ko
nieczności utrzymania numerus clausus na nie
których fakultetach stoi w  jaskrawej sprzecz
ności z twierdzeniem tych czynników, które 
występują w  obronie niekrępowanego niczem 
rozwoju kulturalnego mniejszości narodowych. 
Rząd węgierski, broniący w  dalszym ciągu za
sady numerus clausus na niektórych fakulte
tach wyklucza zgóry możliwość studium uni
wersyteckiego dla znacznej części studentów 
niewęgierskich.

Zaznaczyć jeszcze wypada, że decyzja hr. 
Bethłena w  kierunku częściowego zniesienia 
numerus dausus nastąpiła pod pTesją skrzydła 
liberalnego stronnictwa rządowego, które już 
od dłuższego czasu domaga się od rządu znie
sienia dotychczasowych ograniczeń dla stu
dentów mniejszościowych. (Ceps).

Oblicze narodcv;ouciowe Unii sowieckiej
Materjały statystyczne ostatniego ogólno 

państwowego spisu ludności nie są jeszcze 
całkowicie opracowane, ale niektóre rezultaty 
spisa są już wiadome. Tak n. p. rosyjska 
Akademja nauk wydała w  tych dniach 
pietws7. spis narodowości, zamieszkujących 
Rosję. W  broszurce tej wymieniono metylko 
poszczególne narodowości, ale podano 
również siłę liczebną wszystkich narodów ro
syjskich. Zaznaczyć wypada, że w  opraco
waniu wydawnh twa tego brali udział najwy
bitniejsi uczeni rosyjscy.

Rrzeo ostatnim spisem ludności mówiono 
zawsze, że Rosja iest krajem stu narodowości. 
Dane statystyczne ostatniego spisu obaliły 
jednak w  zupełności ten pogląd, albowien  
okdzńje się, iż ilość poszczególnych narodów, 
zamieszkał; ch na terytorjum unji sowieckiej, 
wynosi 165. Najliczniejszą ze wszystkich na

rodowości Rosji sowieckiej są oczywiście 
Rosjanie, których ilość wynosi 70 miljonów 
osób, najmniejszą narodowością zaś są Iszka- 
szymcy, liczący zaledwie 100 osób.

W ydany właśnie spis narodowości rosyj
skich zawiera szereg ciekawych bardzo da
nych statystycznych, dotyczących składu 
narodowościowego Rosji. W edług danych tych 
mieszka w Unii sowieckiej 25,000.000 Ukraiń
ców, ponad 4.000.000 Białorusinów, 3,764 8H6 
Uzbeków, 2,265.000 Tatarów nadwołżańskich, 
1,897.796' Żydów, 1.044.371 Niemców, 369.078 
Polaków, 177.616 Łotyszów, 171.061 Greków,
75.000 Litwinów, 60.000 Turków anatoliiskieb, 
54.318 Arabów, 52.758 Bułgarów, 43.054 Cze
chów, inne narodowości są w  Rosji mniej 
licznie reprezentowane, tak więc Albańczyków 
jest w Rosji zaledwie 3.000, 'Serbów 2.210, 
Francuzów 870, Norwegów 300, itd.

Jak wygląda stuprocentowy Amerykanin?
t—st) CŁteaeoslie czasopismo „Am erican Maga- 

połeciło swetr* i współpracownikowi, Whliamo- 
,m  S. DttttomowA ber w yna.«zł w  Am eryce żyw y  

atofrałoen o  " _ j *  Amerykanina Pan Duitton 
się i &ei’nś. do pracy. Podzielił przeoewszy- 

liną liczbę m&LSskaóców Stanów Ziedro- 
m Jcyob przez Hość stanów i w  ten sposób doszedł 

4v  wntoriui, że stan Josda najbardziej odpowiada ty- 
pnrw i it le sc słana w  Aim< ryce, a uastepune 

c y f ię  mit >zkaOców stanu Josda przez ilość 
■fest, miasteczek 1 osad tego stanu, by dojść do te- 
■Ot, że imasteiyikio Port Madison iest najtypowszem 
ameryfcaiiskiem mii stoczkiem. P . Dutton przeprowa- 
fe fl wreszcie w  tem miasteczku ogólne głosowanie, 
■a podstawte którc«o skonstatowano, że 43 lat Uczą
cy  b i t c c  Roy L Cłray fest tym wymarzonym, stu

procentowym Aniciykaiuncm. Mister Giray ma prze
ciętną familię, składającą się z czterech osób, jego 
dochody są też przeciętne, ba, pala nawet przeciętne 
amerykańskie cygara. U m ysłow y jego bagaż odpo
wiada w  zupełności pojęciom przeciętnego Am ery
kanina. Przekonano się o tem, gdy przyjechał po na
grodę dc Chicago. Reporterzy ctiicagoskich pism nie 
dali mu spokoju i w ydobyli od niego wszystko, co 
interesować może przeciętnego obywatela amery
kańskiego. A  w ięc na pytanie, kio jest najwybitniej
szym  człow iekiem  w  Europie, odpowieaział mister 
O ray: „N iew iern". O Locarnie wcale nie wiedział, 
natomiast ośw iadczył się jako przeciwnik przystą
pienia Stanów Zjednoczonych do Ligi Narodów. Nie 
podoba mu się aki fakt, żc kobiety palą papierosy. 
Gdy bierze gazetę do ręki, czyta przedewszystkiem
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ogłoszenia, potem doniesienia o nowych wynalaz
kach i sportowe, potem interesują go zbrodnie i spr* 
w y  kryminalne, wkońcu m owy prezydenta Stanów 
Zjednoczonych i gubernatora. Innych rzeczy wcale 
nie czyta. Doprawdy mister Gray jest idealnym ty-, 
pem amerykańskiego, przeciętnego obywatela.

A gdyby tak u nas przeprowadzono taką ankietę, 
by skonstatować, jak wygląda, czem ży je  przeciętny 
obywatel Polski? Napewno narzekałby na podatjd, 
na korupcję, w ierzy łby  w  duchy i z łorzeczy łby  Ży
dom. C zyż nie?

Osłabienie nerwowe-neurastenja
Cierp.ący na bezsenność, iozdiażnieme, brak 

g  energji i woli, mebncholję, cierpienie żołądka
<si i serca. — Żądajcie bezpłatny orospekt Nr. 1.
Dr. Malewan i Ska, Gdańsk, Oddz. 46

Pomocnika handlowego
z działu meblowego, dywanowego lub tekatyl- 
nego, przyjmie zaraz większe przedsiębiorstwo 
h mdlowe. Reflektuje się na siłę pierwszorzędną 
Zgłoszenia pod „ Zdolny handlowiec1' do Biura 
ogłoszeń Stattera, Rynek 8. 3-0 er

DLA DZIECI w wieku przedszkolnym lekcje zbio
rowe. Zgłoszenia m iędzy godz. 2— 3 popołudniur 
Aleksandrowicz, Bernardyńska 10, II. piętro. 2706x

DR. AW K AH AM  SGHW ADRON (Jerozolima)

słynnych Żydów
{P rz e ło ży ! z  manuskryptu L eo r  Tem pler)

Dokończenie.

Zbiory te prócz ich możliwie wielkiego zna 
tizenia lla grafoiogji (przehew.->zyslkiem gia- 
fologji pisma hebrajskiego) i ich historyczno
literackiej wartości spełniają także rolę m a 
g a z y n u  p r ó b  p i s m a  umożliwia jącego 
Stwierdzenie (zapomocą porównania charakte 
rów pisma) a.ifoi ów aronini)wych rękopisów. 
Istotnie Żydowska Bibljo-i ka Narodowa siwier 
dziła już w  ciągu krótkiego czasu, w którym 
znajduje się tam mój zbiór, identyczność 
trzech takich rękopisów pióra nieznanych 
przedtem autorów, a to przez porównanie au
tografów zbioru. U innych narodów kultural
nych istniejące zbiory faksimilów (faksimilia 

sławnych osobistości, równi aż służyć mo

gą celom porównawczym.' —  Oddział p o r t r e 
t ó\v mojego zbioru (ikonografja) stanowi 
znów cenny materjał dla interesujących S;ę 
przewodnim typem żydowskiej twarzy i jego 
rozwojem.

m m m

W.eszcie jeszcze jedna uwaga: ze zbiorem 
t3’m związane są prace wokół badań nad 
sprawą biografji żydostwa, przyczem uzyska 
no już w obecnych rudymentarnych ramach 
niejedno cenne wyjaśnienie co do żydowskie 
go względnie nieżydowskiego pochodzenia 
kilku wybitnych osobistości i co do innych 
podobnych spraw. Badania le bardzo łatwo 
dadzą się rozszerzyć, bardzo domagają się roz 
szerzenia. Szczególnie w stosunku do osta
tnich lal 150-ciu, odkąd we wszystkich dzie-. 
dżinach nauki i wiedzy pracuje wiele osobi
stości żydowskich, usiłujących nieraz zataić 
swe pochodzenie, sprawa natrafia na niezwy
kłe trudności. Co się tyczy rabinów wsch 
itp. dają się we zrrnci im e p.-fcc szkody. pole- 1 

ijące na niedbałości i niesystematyczności

biografów. Mało mamy leksykonów i skorowi 
dzów, a i te nie są kompletne, ani też całkiem 
pewne. Niemiec np. z jego 56-tomową „Allge 
meine Deutsche Biographie. i niezliczoncml 
innymi większymi i mniejszymi skorowidza
mi ma przecież o tyle ułatwioną sprawę. Przy 
tem tam materjały i źródła nie są oczywiście, 
jak u nas, rozprószone po wszystkich krajach 
i językach ziemi, a nadto rzecz jasna rza
dziej tm wyłania się kwestja pochodzenia, w  
każdym zaś niemal razie nietrudna do roz
strzygnięcia.

Jako ideał (i to pilnie konieczny) nasuwa 
mi się: przy Żydowskiej Bibljotece Narodowej 
i Uniwersyteckiej należałoby utworzyć insty
tut biografji żydowskiej, któryby podjął wy-* 
dawnictwo „Ogólnej Biografji żydostwa*1 i z  
mojem, zbiorami, jako podstawą, inwentarz 
oraz faksimilarium wszystkich istniejących 
wybitnych żydowskich autografów wraz z o* 
góluą żydowską ikonografją.

-ogo- \ x
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Sukcesy medycyny
Jeśli m ó^ię o sukcesach medycyny, lo od- 

lazu zastrzegam się, źe w niniejszem arty- 
łu le  zamierzam ograniczyć się do zdobyczy 
7W zwalczaniu jednej tylko plagi ludzkości, 
■co do której dotąd nie wiele robiono sobie 
Itnadziei i niewiele sobie obiecywano: w zwal
czaniu kiły. Cel, który wytknęła sobie wene- 
rologja, cel skromny, jeśli nie wytępienia 
lkompletnego tei choroby, to przynajmniej 
ograniczenia jej, staje się dzięki zastosowaniu 
lnowych metod i środków zapobiegawczych 
coraz bliższym realizacji i już dzisiaj stwier- 
dzić można z całą pewnością, że ilość w y 
padków syfilisu staje się coraz mniejszą.

Cyfrowo, z ołówkiem w ręku, stwierdzić 
* ię  to nie aa, już choćby z tej prostej przy
czyny, że choroba ta, tak u nas, jak i w wielu 
innych krajach, nie podpada pod obowiązek, 
"wspólny innym chorobom zakaźnym zgła
szania do urzędów zdrowia, tak, że statystyka 
urzędowa — o ile wogóle jest —  szwankuje 
mocno. Możne nawet śmiało powiedzieć, że 
statystyki w ścisłem tego słowa znaczenin, 
wcale niema. Jest natomiast co innego: sta
tystyka szpitali, klinik i pojedynczy cli ieka- 
rzy-praktyków, wykazująca niezbicie, że ilość 
świeżych wypadków zakażeń kiłą zmniejsza 
się i maleje z dnia na dzień. Tak na przy
kład jeden z znanych specjalistów wenero- 
logów Paryża, a więc tej metropolji świata, 
gdzie nie brakło nigdy okazji do zakażeniu, 
profesor Salomon stwierdził w r. 1926, że 
ilość świeżych wypadków kiły na klinikach 
paryskich spadła do jednej trzeciej zale
dwie, w praktyce zaś prywatnej jego, która 
pized laty przynosiła mu dziennie 3 do 4 
wypadków świeżego zakażenia, zdarzają się 
dnie, a nawet tygodnie, w  których nie 
widzi świeżej infekcji. To samo można po
wiedzieć i o innych miastach świata cywili
zowanego; znikł przerażający napływ świe
żych wypadków choroby, syfilis staje się 
coraz rzadszy.

Tak więc pessymizm tych, którzy dzielili 
ludzi na trzy klasy: takich, którzy już kiłę 
raz przeszli, takich, którzy ją mają, i takich, 
którzy ją mieć będą, okazał się całkiem nie
uzasadniony; ostrożność (może raczej strach), 
rozsądek, no i wysiłek kilku generacyj leka
rzy zatrjumfowały nad szkodami, wyrządzo- 
nemi przez ślepy popęd. Klęska, którą Eu
ropa jako smutny podarunek otrzymała od 
Ameryki wzamian za ospę, którą tam za
wlokła, ujęta została w  karby bardziej, niż 
się tego można było spodziewać po Europej
czykach, których zdolność opanowywania się 
nie jest jak wiadomo, zbyt wielką.

Dwa są czynniki, które złożyły się na ten 
radosny wynik. Pierwszym, i to bynajmniej nie 
małoważnym, byłoodpowiednie uświadomienie 
młodzieży. Długie wieki okrywano nieprzenik 
moną zasłoną misterja życia seksualnego, 
bojąc się, by, broń Boże, nie powiedziano 
dorastającemu chłopcu czy dziewczynie cze- 
goś, czego on lub ona iui dawno dowie
dzieli się mimo wszystko z ust niepowoła- 
D u k  koleżków, czy przyjaciół. Sku
tek był taki, że mimowoli zaostrzano cieka
wość, pozbawiając się przytem możności 
uświadomienia mło: zieży o grożących jej 
niebezpieczeństwach: Dzisiaj stosunki zaczy
nają się zmieniać na lepsze; fenomeny mi- 
■ości przestają być przedmiotem zazdrośnie 
skrywanej tajemnicy. Gdzie dawniej wstydli
wie przymykano oczy, tam dzisiaj uczy się 
młodzież otwarcie i śmiało patrzyć w życie. 
I rzeczywiście może na żadnem innem polu 
proste, zwyczajne uświadomienie nie przy
nosi tylu korzyści, co tutaj; sprawia ono,

że n.ebezpieczeństwa, a przynajmniej zna
czna część fych niebezpieczeństw da się eli
minować.

Drugim czynnikiem, który na swój rachu
nek zapisać sobie może ogromną część za
sługi w zwalczaniu syfilisa, jest wiedza le
karska. Tutaj wiekopomne odkrycie saJwar- 
sanu, dokonane przez profesora Ehrlichn 
z Frankfurtu nad Menem, otwarło nowe drogi. 
Od czasu zastosowania tego nowego środka, 
którego odkrycie należy do najbardziej bło
gosławionych, dokonanych w  ciągu kilku 
ostatnieb wieków, jak również od czasu 
wprowadzenia w  leczenie zamiast dawniej 
używanej rtęci połączeń bizmutu,ilość nowych 
wypadków zakażenia zmalała i maleje coraz 
bardzie!. Działanie tych środków pozwoliło 
poprostu na tak znaczne skrócenie okresu, 
w  którym chory przedstawia niebezpieczeń
stwo dla otoczenia, że jest ono najlepszą 
profbnksą, najlepszem zabezpieczeniem in
nych przed chorobą. I tutaj więc potwierdza 
się stara zasada, że lepszera od wszelkiego 
leczenia jest zapobieganie chorobie; kto zaś 
szybko usuwa możność zarażenia się od 
człowieka chorego, ten zapobiega równo
cześnie niebezpieczeństwu, grożącemu zdro

wym. Przytem obydwa lekarstwa maju jeszcze 
do siebie, zastosowanie ich jest łatwe, ; 

niezbyt kosztowne i n,e przeszkadza cho
remu w wykonaniu j e g o  codziennego zajęcia.

P ra c a  w la b o ra to r ia ch , klinikach i szpita
lach nie cichnie iednak, nie z i lawala się
osiągniętymi rezultatami. ^ ra s‘9 ie 
szyć jeszcze, udoskonalić. To tez wszelkie 
wysiłki uoKonych zmierzwią do tego, by oie 
dopuścić wogól" do możliwości zakażenia, 
by je poprostu zdusić w  zarodku. Do rzędu 
tych prób zaliczyć należy zastosowanie po
chodnych arseno-acetylowych, jak ua przykład 
preparatu instytutu Pasteura „Stovarsolu , 
ki ' zażywany przez usta, jeszcze w 5 godziu 
po zakażeniu, chroni dane indywiduum przed 
wybuchem choroby. Że lak jest, świadczą 
o teni próby, dokonane na ludziach, którzy 
mieli tę rzadką odwagę poddać się niebez
piecznemu eksperymentowi. Oczywista, fakt 
len nie powinien napawać ludzi zbytuiem 
zuchwalstwem; lepiej obok tego środka pa
miętać też o wszelkich innych ostrożnosciaen, 
stosowanych dotychczas, tern bardziej, . e 
badania nad stovarsolem i podobnynu doń 
preparatami nie są jeszcze definitywnie zam
knięte. W  każdym razie jednak jc -cśiu^  
świadkami trjnmfu myśli ludzkiej nad 8tm- 
szną, zamierającą jut jednak plagą.

Dr. Aleksander Ameteea

Odpowiedzi redakdi:
SIO N ISTK A : Medycyna nie zna niestety takiego

i i  odka Jedyna rada: silna w o la . A B O N E N T  S.
IV .:  1) P ro f. F o re ll:  „Zagadn ien ia seksualne". I- 
van Bloch: „D as Seiuallebe®  unserer Zeit“ . M oll: 
„Handbuch der Sezual- W issenschaften". 2) P r z y 
czyną jest albo nadw rażliw ość nerwow a, albo 
c ierp ien ie o rgan ów  rodnych (m acicy lub ja jn i
ków ), n igdy choroba weneryczna. 3) O powodach 
rozp isyw ać się nie będaiemy z powodiu braku 
miejsca. W  razie  istnienia skłonności, co s tw ie r
dzić musi lekarz, należy unikać w ys iłk ó w  fizy cz
nych i  nosić odpow iedn io dobraną opaskę. 4) Pę- 
dtzlować kwasem  sa licylow ym  w  kollodjum  (na 
receptę lekarza). —  ZORZA: W cierać codziennie w 
skórę głow y pomiędzy włosy spirytus salicylow y: 
naświetlać przynainindei raz na tydzień lampą kwar
cową. Nie myć g łow y za często; przy czesaniu ob
chodzić się z włosami delikatnie, unikając szarpania. 
—  23-LETNIA JANIA: Sam opis, niestety, nie w y 
starcza. Naci wydaje się, że przyczyną może być 
anemia, ale jest to tylko przypuszczenie, które musi 
być dopiero potwierdzone przez badanie. Na odleg
łość, bez obejrzenia, uskutecznić tego nie można. —  
SIO STRA JANI: Wskazane byłoby może zluszeze- 
nie skóry tw arzy i odświeżenie cery przez naświe
tlenie lampą kwarcową. — K A T A R  OSKRZELI: I o- 
wszem, stany takie nieraz ciągną się dość długo. 
Gdyby jednak zw yżki temperatury miały się jeszcze 
utrzym ywać, to kontrola lekarska (t. zn. powtórne, 
dokładne opukanie i osłuchanie płuc) byłaby bardzo 
na mieiscu. —  NIEDOBRANA: Tak ' jest, jest to zu
pełnie możliwe, że dwoie zdrowych ludzi nie może 
mieć ze sobą dzieci, a po rozejściu się oboje, zaw arł
szy inne związki małżeńskie, mają potomstwo. Kla
sycznym przykładem tego jest Napoleon I. i jego 
pierwsza żona Józefina, późniejsza księżna Beau- 
harnais. Jednakowoż wprzód można i trzeba stw ier
dzić, czy przyczyną nie jest jakieś, dające się usu
nąć, cierpienie jedne-go z małżonków. —  ZM AR
T W IO N A : 1) Środkiem, przeciwdziałającym  tłusto- 
Sci cery, jest mycie tw arzy ranne w  bardzo ciepłej 
wodzie, a potem zaraz w  zimnej. W  ciągu dnia 2— 3 
razy należy zmyć twarz rozcieńczona wodą koloń- 
ską lub apteczną, t. zw. „b iałą" benzyną i zaraz po
tem przypudrować. Do mycia tw arzy  nie używać 
mydeł przetłuszczonych. — 2) Myć w łosy w  esencji 
rumianku. — SIOSTRY: Najlepszą, bo nie pozosta

wiająca po sobie żadnych blizn aat Aadfler 
jest elektrolizą, wykonana pczez lekarza-taosmetyfca. 
Środki chemiczne mogą pociągnąć za  sobą posnstt 
nie hieny. —  U N H A P P Ł Y  GIRL: f> Wyłysienie oto, 
ale mocne przerzedzenie włosów zapełńie  moJtowe.
—  2 ) Nieszkodliwe. —  3) Nie. —  4} Za dato. W j^  
Starczy 1 gram na Ktr spśrytntn, 
na torowanego, tylko do picia. Ponadto 
jeszcze pół grama olejku rycynow ego, aby prum  
weteranie spirytusu nie pozbawiać włosów  zupełnie 
tłuszczu. — ALL RIGHT: 1) Przepisywanie recept 
należy do lekarzy, my tego czynić nie możemy, ant 
nie chcemy. — 2)  Lepiej je osunąć, ponieważ kom
plikacje w postaci zapalenia wsierdaia, nerek: lob 
wyrostka robaczkowego ślepej kiszki leżą w  gm ah  
cach moźbwoóai. _  3) Nadmiernie stosowany —» 
tak. —  4) W iedzie do wyczerpania nerwow ego. —< 
Z chorobami wanerycznemi nie ma nic współnegio.
—  5) I jedno i drugie niewskazane, bo ma swoje ido* 
bezpieczeństwa. —  CÓ RKA ST. ABO NENTA: $  
Trzeba uprawiać sport, lekką atletykę (biegi, skoki, 
pływanie, w iosłowanie), a przynajmniej gimnastykę,
—  2) Nieszkodliwe. —  GTMNAZJASTKA: 1) Proszę 
się zastosować do rad, udzielonych „źimartwśo*»eJ“  
p. I. Ponadto wieczorem  parówka nad naczyniem s 
gorąca woda i wyciśnięcie dojrzałych w ągrów . —  2) 
Nie, obcięcie w łosów  nie pomoże. Patrz „Zorza". — 
3) Pędzlow ać kwasem salicylowym  w  kollodjum (na 
receptę lekarza). —  SZOSZANA Z *O Ś W IĘ C IM IA : 
1) Dla odtłuszczenia w łosów  należy do wody, w  któ 
rej Pani w łosy myje, dodawać szczyptę sody. —  3) 
Co do reszty pytań — patrz „Zorza ". —  I. B-: Ude
rzenia krwi do głow y, zdenerwowanie, osłabienie 
pamięci, —  wszystko to sa objawy, które wymagają 
zbadania. Bez tego, na podstawie samego tylko opi
su, nic radzić nie można. —  M A ŁA  SZATYN K A : Nal 
lepiej zastosować tu wieczorne parówki, a nadto 
zmywanie (w arzy  wodą kolońską. Możnaby też 
spróbować zamiast wody kolońskfej 3-proceutowego 
perhydrolu, może on jednak spowodować drobne łu
szczenie sie cery. — NADZIEJA, RZESZÓW : Żad
nego innego listu, prócz kartki, na którą obecnie od
powiadamy, nie odebraliśmy. Próby, wspomnianą 
przez Panią, — dokonywane były, —  o ileinam wia
domo, — przed laty w Ameryce, ale bez pozytyw 
nych rezultatów. W  Europie nikt tego dotyebsraw 
nia próbował.
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■ ział Sportowy „Nowego Dziennika"

Pod recfakdą Dra Henryka Lesera

List ze Lwowa
Misirzostwa Ligi m «ią się już ku końcowi, 

lecz rola, jaką trzy kjuby lwowskie odegrały 
w tegorocznych mistrzostwach, nie da się 
jeszcze ostatecznie określić. Pozostałe bowiem  
do rozegrania zawody mogą pozycje lwow
skich ligowców jeszcze mocno zmienić.

Stanowczo źle powiodło się ex-mistrzowi 
Pogoni. Mimo dwukrotnego zwycięstwa nad 
Wisłą, nie zdołała ona bowiem odegrać po
ważniejszej roli na czele tabeli, przyczem nie 
znalazła się przez jeden chociażby tydzień, 
nawet na drugiem miejscu. W  związku z o- 
statniem zwycięstwem Pogoni nad Wisłą, roz
trząsano w  naszej prasie sportowej kwestję 
prymatu w  polskim footbalu. Naszem zdaniem, 
cała ta dyskusja jest zbyteczną, gdyż cyfry 
same mówią za siebie. Na 26 gier wygrali 
czerwoni 19 a przegrali 5, podczas gdy Po- 
<ń na 24 gier wygrała 13 a przegrała 7. 

W isła —  należy to przyznać —  okazała się 
drużyną stanowczo wytrzymalszą, a temsa- 
mem i lepszą, wskutek czego na tytuł w  
pełni zasłużyła. Atak exmistrza w  br. mocno 
chromał, a to z powodu podstarzałych już 
graczy, o czem zresztą w  tern miejscu już 
pisaliśmy.

Widocznie Pogoń umie tylko zwyciężać 
% honorem, gdyż obecnie, w  obliczu utraty 
iaistrzostwa, ucieka się do niesubordynacji 
wobec przełożonych władz (vide mecz z Cra- 
eo\ią), a nadto prowadzi nadal zakulisowe 
ibtrygi, proponując m. i. założenie nowego 
Ogólno- polskiego związku i ligi w  składzie 
8 klubów. W następstwie rozegrania przez

P o g o ń  zakazanego moczu z Cracovią, zarzad 
Ligi zupełnie zresztą słusznie zawiesił ex - 
mistrza w prawach członka Ligi, wobec > e g o  
łatvvO ęiojść może do stąpienia l ogo Ligi. 
Taki krok zaszkodziłby tylko Pogoni. Należy 
jednak mieć nadzieję że Zarząd klubu nie 
dopuści do tego kroku, który byłby równo
znacznym z upadkiem jej chlubnej sekcji 
piłkarskiej.

Znacznie lepiej aniżeli Pogoni, powiodło się 
—  stosunkowo —  Hasmonei, która przede- 
wszystkiem uzyskała mistrzostwo Lwowa, 
zwyciężając dwukrotnie Czarnych, a raz Po
goń. Białoniebiescy w drugiej kolejce znacznie 
się poprawili i mają do zanotowania kilka 
pięknych z w y c ię s tw  (naii Wartą, ŁRS, Czar
nymi i remis z Wisła i Pogonią). Zwłaszcza 
ostatnie zawody z W .słą, które Hasmonea —  
prowadząc na 5 minut przed końceni( 2 :1, o 
mało co nie wygrała, wykazały wysoką klasę 
białoniebieskict). Wobec mistrza Ligi Hasmo
nea była przeciwnikiem zupełnie równorzę
dnym, a przewyższała go nawet w  linjach 
defenzywnycb. Obecnie zarząd sekcji dąży 
do skonsolidowania drużyny, wobec czego 
należy się spodziewać, że w  przyszłym roku 
Hasmonea odegra w Lidze wcaie poważną 
rolę.

Czara5 biorąc „ostre tempo1- z początku, 
„spuchli* jednak następnie bezuadziejnie. 
przegrywając wprost mecz za meczem. Znaj
dują się oni obecnie na szarym końcu i jest 
tylko słaba nadzieja, by się im udało wywin
dować w  górę. M. Ekstein.

Badania lekarskie i kontrola zawodników
w ośrodkach olimpijskich w Katowicach I Poznaniu

. WłJtfłOwłtdzafcłe w  życ ie  pian racjonalnej organiza
cji badań lekarskich i kontroli zawodników, PolskJ 
Komitet Olimpijski w ydelegow ał w dniu 24 września 
Mjr. Dr. W łodzim ierza .Misiwo, kierownika Sekcji 
Lekarskiej Komitetu, w tow arzystw ie p- W . G iży
ckiego, sekretarza Komitetu, na kontrolę ośrodków 
ci mpljskich w  Katowicach i Poznaniu.

W  okresie od 25 do 27 września 30 zapaśników 
poddało się ścisłym badaniom lekarskim według naj
nowszych metod i techniki, stosowanej na zachodzie 
przez specjalistów lekanzy sportowych. Każdy ze 
Zbadanych zapaśników otrzym ał kartę zaprawy.

Takie same badania zostały przeprowadzone w  
Poznaniu w  okresie od 27 do 31 września, gdzie kon-

ti oia obejmowała wszystkich zawodników i zawod
niczki, kończących p ierwszy kurs kondycyjny przed 
olimpijski przy Centralne) Szkole W . F. i Sportow. 
Ogółem przeszło przez kurs 58 osób.

Obecnie Sekcja Lekarska P. K. Ol. opracowuje 
wyniki badań wstępnych, które zostały przeprowa
dzone na kursie przedolimpijskim w końcu sierpnia, 
w  porozumieniu z wynikami obecnych badań p-zy 
zakończeniu- kursu, co da możność wyciągnięcia bar
dzo ciekawych wniosków, dotyczących stanu zdro
wotnego poszczególnych zawodników, oraz postę
pów, poczynionych na kursie, zarówno pod w zg lę
dem rozwoju fizycznego, jako też i sprawności spor
towej.

Wycieczki kraloznawcze na olimpiadzie
amsterdamskiej

Z okazji Igrzysk Olimpijskich, które odbędą się w  
przyszłym  roku w  Amsterdamie , Holendrzy chcą 
zapoznać liczne rzesze gości sportowych ze  swym 
pięknym i ciekawym  krajem. W  tym ce’u kilka po
ważnych instytucyj holenderskich w eszło w  poro
zumienie z Holenderskim Komitetem Olimpijskim, 
który Igrzyska urrądza, —  przyczem  proponowane 
jest urządzenie dla gości oMmpŁjskich licznych w y 
cieczek krajozmfcvczych. P rzew idyw ane są w ycie
czki zarówno oociągamu, jak i autami, przyczem  za

równo koleje holenderskie, jak i belgijskie, przy
rzekły udzielić dla gości olimpijskich wsze'klch u- 
dogodnień. Jeśld te wszystk ie rozryw ki połączymy 
z możnością oglądania całej konstelacji gw iazd spor
towych obu półkul świata, —  to przyjdziem y do 
przekonania, że w  Mpcu przyszłego roku Amster
dam prawdopodobnie dzięki wielkiemu napływow i 
cudzoziemców, p rz jb ie rze  zgoła m iędzynarodowy 
charakter.

Wiadomości kratowe
HASM O N EA L W O W S K A  zw yc iężyła  Makkabi 

warszawską 2:0. W ynik  ten jest wielkim sukcesem 
ila  stołecznej drużyny żydowskiej, poprawiającej 
się coraz bardziej w  formie, ze względu na wysoką 
obecnie klasę Hasrrtonei.

M AKKABI W ILE Ń SK A , mistrz okręgowy ki. A, 
jokonała tamtejszego mistrza ki. B, ŻAKS 4:0 : 3:2.

KOSZUTSKI, PO D G Ó RSKI I TU R O W SKI, czoło- 
»n' kolarze polscy, zostali przez Zw iązek Pol. Tow . 
Kol. ukarani dyskwalifikacją z powodu niestarto- 
arania na ostatnich zawodach e l i m i n a c y j n y c h  w  W ar 
a a  wie

ZaR ZA D  LIG I odmówi! udziału s t , ch graczy

reprezentacyjnych w proponowanym na 23 pażdzier 
nika b. r. meczu Polska— W ęgry , toteż zaw ody te 
zostały odwołane.

MEC? POGOŃ— C R A C O Y IA  miał dla Pogoni ten 
skut k, iż została ona zawieszona w  prawach człon
ka Ligi, a tern samem wszystkie dalsze jej mecze 
mistrzowskie dają walkower odnośnym przeciwni
kom, co zmieni bardzo tabelę Ligi. Jak wiadomo, 
Pogoń grała z Cracovią wbrew zakazow i Zarządu 
I-igi.

PR ZYS TA Ń  W IO Ś LA R S K A  M AKKABI W A R 
SZAW SKIEJ znajduje się na ukończeniu. A  cóż Sek
cja wioślarska Makkabi krakowskiej?

NA K O N fLR E N C J i SPO RTO W EJ W  P U W F I P W ,  
z u d z i a ł e m k i e r o w n i k ó w  w c i s k o w y c h  wszystkich 
o ś r o d k ó w  W y c h .  Piz.  p o s u i i o w io n o  powiększyć li
c z b ę  o ś ro d k ó w  do l i c z b y  w o j e w ó d z t w  w państwie, 
u t w o r z y ć  przy każdei samodzielnej jednostce w o j
s k o w e ;  eta; oficera Wych. Fte. i dać je j  normy wy
e k w ip o w a n ia  s p o r t o w e g o  dla k a ż  le go  ż o ł n i e r z a ,  
który od roku przyszłego otrzyma obow iązkowo e - 
tatowe wyekw ipowanie sportowe otwk w o j s k o w o *  
go, zorganizować kursj :porio%ve dla dowódcdW 
pułków i podoficerów.

M A G IS TR A T  W A R S ZA W S K I przeznaczy! wtoUM 
tereny na rzecz powstać mającego P a ń s tw ow e !*  
Instytutu W ychowania F izycznego, planował***® 
jako uniwersytet wych. fiz. na skalę światową, w ' 
rodzaju niemieckich Hochschule fur Leibesuoun- 
gen.

Z LEKKIEJ A T LE T YK I POLSKIEJ. W  W a r s z a 
w ie P(Dwstaje trzechtygodniowy kurs in s tru k to rsk i .]  
z u d z ia łe m  delegata każdego okręgu dla następnego, 
prowadzenia treningu olimpijskiego w e wszystklcn 
okręgach. W  Poznaniu otwiera się w  grudiiiu olim
pijski obóz lekko-atletyczny na 3 tygodnie, dla 25 
wybranych zawodników. Kursami powyższym i kle-, 
rować będziie trener olimpijski. Klumberg. —  Ko-, 
strzewski, znakomity biegacz i plotkarz polski, zo
s t a ł  zaangażowany przez P Z L A  jako jego sekretarz.,

C RA C O V IA  ma do zaznaczen_a znaczny ubytek) 
graczy. Oprócz Nawrota, który poszedł do Legji, 
warszawskiej, wrócił także Kahan do Łodzi, a obe
cnie także Bill do Zwierzynieckiego i Strycharz do 
Legji warszawskiej.

EKSPEDYCJA PO LSK A H IPPICZNA, która w y 
j e c h a ł a  do New-Jorłw wstrzymaną została w  Ham
burgu i odwołaną z powodu omyłki w  terminie od
jazdu okrętem, gdyż Amerykanie zamówili bilety na 
26 b. m. z Bremy, zamiast 21 b. m. z Hamburga. R y
zyko przybycia z końmi tuż przed zawodami i pra
wdopodobne zbyt w ielkie zmęczenie, a tern samem 
niedyspozycja i słaba forma, spowodowały powrót, 
ekipy. Także zaproszenie do Szwajcar)! zostało od -1 
mówione.

PZ L A  zwołuje w  sprawie przygotowań do Olim
piady, specjalnie nadzwyczajne walne zebranie, ce- 

■ y brania Komisji olimpijskiej z wlelklemi peł
nomocnictw a mi.

Wiadomości zagraniczne
DZIESIĘCIOBÓJ LEKKOAT1 E TYC ZN Y  W ĘOIER

zdobył S o m f a j .

R LK O K D Y  P Ł Y W A K Ó W  AM ERYKAŃSKICH  za
pewniają im, mimo olbrzymiego rozwoju p ływ actw a 
w Europie, Australii i Japonji, hegemonię pływactwa 
na Olimpiadzie amsterdamskiej.

DEM PSEY W N IÓ SŁ P R O TE S T  od meczu, prze
granego z Tunney‘em, twierdząc, że sędzia o 6 sefc. 
zapóźno rozpoczął odliczanie leżącego Tunney‘a, ca! 
też zdjecie filmowe udowodniło. Jak wiadomo, po
winien był Dempsey w  rym momencie uznanym zo-: 
stać za zw ycięzcę. Zw iązek Beks. Ameryk, zaimuje 
się tą sprawą i ma protest Dempsey‘ a w ielkie : zra- 
se, a trzecia rozgryw ka może dojdzie do skutku.

ZNO W U  O FIAR A  BOKSU. Bokser zawodowy 
wioski, OJiivier, otrzym ał na meczu tak silne uderze
nie, że po 2 dniach zmarł w szpitalu.

W  ŁO NIE  RUM UŃSKIEGO ZW IĄ ZK U  FOTB. po
wstał plan założenia Związku profesjonałów fotba- 
lowych.

BIEG SZO SO W Y D O O KO ŁA NIEMIEC 4.000 kim. 
w 15 etapach, imzgrywany ud 4 miesięcy, w ygra ł 
Wolike w  133 g. 34 min.

PR ZE C IW N IK AM I T L N N E Y A  o tytuł mistrza 
świata będą obecnie: Heeney, Sharkey, Paollno.
Scott, Dempsey.

D u  RZĘDU „CZTERECH  MUSZKIETERÓW ** 
TENN ISO W YC H  Francji: I acoste, Borutra, Cochet, 
Bruginon, przybyw a nowa gwiazda, Boussus, który: 
dopiero po 5-ciosetowe1 morderczej walce uległ Co» 
chftow i.

SCHLOSSER wycofuje się definitywnie z aktyw
nego życia sportowego.

KAM PANJĘ M IĘDZY ARNE BORGIEM  a jego, 
l.onknirentem węgierskim, BaranyTm, w yzyskał pe
wien dziennikarz włoski do nieuczc'wej eksploatacji 
i ogłosił rzekomy interw iew z Baranyim, w  którym: 
tenże miał się wyrazić, że „Borg jest sym patycz
nym, ale pływać nie urnie". Barany!, dow iedziaw
szy się o tern, napisał do Borga czuły list miłosny 
i wyraża się: „Uważam  Cię za najw iększy Talent
pływacki, za cud sportowy, a nie za maszynę, jak 
W eis M illera".
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Wielkie sukcesy fotbalu krakowskiego
w spotlanach z zagranicznemi drużynami

C R A C O Y IA -S 1  dM ERIŃG ŁR  SC (W IED EŃ )
3 I (1.0).

Poprzedzony f a m ą  swych o s t a t n ic h  w s p a n i a ł y c h  
.wyników  wiedeńskich, p r a g n ą ł  s ię  S i m n i c r i n g e r  zre
wanżować i z r e h a b i l i t o w a ć  w  opinii polskiej i zagra- 
'niczinej za klęski swoje 1 innych drużyn wiedeńskich 
■z Cracov.ą. Nie ma on atoli szczęścia do biało- 
cz«rwc>jycn, którzy w  walce z zagranicznemi dru- 
jutuoi w ygryw a ją  zaw sze swą lepszą formą. Mimo 

bezsprzecznej w yższości technicznej, ulec musieli 
'ąoście ambicji gospodarzy i lepsze? orientacji, oraz 
dyspozycji podbramkowej. Hyperkombinacja na polu 
karoem zgubiła ich. Cracovia mogła jeszcze więk
s ze  osiągnąć zw ycięstw o, nie wykorzysta ła jcanak- 
<Że kilku bezwzględnie pewnych szans pod samą 
bramką. Przeb ieg  gry n.ie znamionował żadnej prze
w agi, owszem , była ona zupełnie otwartą, wcale 
żyw ą  i interesującą. Odznaczyli sie ohaj bramkarze. 
P ierw szą  bramkę zaobył Gintel z doskonałego poda
nia Kałuży dalpkim wspaniałym półgórnym strzałem 
w  sam lew y  róg. P o  przerw ie w ykorzysta ! W ójcik  
po podaniu Kałuży niedobrze obliczony wylot bram 
karza gości i pakuje drugiego gola, wreszcie Gintel 
.stała wynik znowu przez w y lot zdegustowanego, 
a znakomitego bramkarza W iedeńczyków . Dopiero 
p rzy  stanie 3:0 goście zdobywają honorowego i zu
pełnie zasłużonego gola. Sędzia p. Rutkowski. W i
dzów  około 3.000.

W  Cracovii, która wystąpiła bez Billa i Ptaka (Do 
mec i Mysiak), odznaczyli się: Gintel, Kałuża, W ó j
cik, Kubiński. Chruściński, Zastawniak i W iśn iew 
ski, u gości głównie lew y back prawy łącznik i o- 
baj skrzydłow i.

W IS Ł A — S LA V IA  (B ER N O  M OR.) 8:2 (3:1).
Reklama świetnych wynt,l*o\v hiszpańskich ber

neńskiej Slavii okazała się złudą. Morawianie nie 
p rzew yższa li zupełnie naszej przeciętnej ligowej dru

-o5o

ZA W O D Y  F O TB A LLO W E  W  KRAJU. 
W A R S Z A W A  TKS— W arszawianka 2:0 (0:0). 

L W Ó W  Czarni— Turyści 3:0 (2:0).
PO ZNAŃ  W arta— Poznania 7:1 (0-1).

K A TO W IC E  Załęże 06— Pogoń (K atow ice) 3:3. 
Ł óD Ż  ŁKS— Hakoah 4:1 (0:01. Sensacyjna klęska 

drużyny wiedeńskiej w  obecności .5 tysięcy w idzów.

TA B E LA  M IS TR ZO S TW  L IG I
przedstawia się po ostatnich rozgrywkach następu
jąco: W isła 40 punktów, 26 gier, IFC  34 p. (25), Po
goń 29 p. (25), Warta 28 p. (24), ŁKS 25 p. (26), Le
gia 25 p. (24). Turyści 25 p. (24), TK S  24 p. (25), 
Polonją 23 p. (25), Ruch 25 p. (24). Czarni 22 p. (25), 
Hasmonea 21 p. (25), W arszawianka 18 p. (25), Ju
trzenka 11 p. (25).

M IS TR Z O S TW A  L IG  O KRĘG O W YCH .
ŁTSG  6 punktów, 5 gier. Garbarnia (K raków ) 5 p. 
(4), Śląsk 4 p. (4). 6 p. lotn. Lw ów  3 p. (5).

•  •  •
W A R S ZA W A . B ieg na przełaj o m istrzostwo P o l

ski na dystansie 9 kim. w ygra ł: 1) F reyer (Polonja) 
w czasie 31 m. 29 sek.; 2) Szelestowskł, 3) Motyka 
(AZS Kraków ), 4) Tarnawski (W arszaw ianka).

W Y N IK I M ECZÓW  SO B O TN ICH  (sprostowanie): 
2KS „H ag ibor"— ŻRKS „G w iazda " 6:1 (5:0). Ładna

żyity, W isła miała wspaniały dzień, prawdziw ie u- 
roczysty, i zm iażdżyła gości dosłownie swym wspa 
niałym startem i przebojem. Jubilat 200-go meczu, 
Reymomi Henryk, udowodnił, jak zawsze, swą nie
zrównaną klasę Strzelca : dyrygenta ataku. Strzehł 
on 4 bramki (w  tern 1 z karnego), Adamek 3, Bal
cer 1. Gośeic uzyskali 2 bramki przez swego środ
kow ego napastnika. T y ły  W isty  bardzo dobre. Gra 
otwarta z przew agą W isły . Sędzia p. Jedliński. W i
dzów  niespełna 1.000.

M ecz pow yższy  odbył się w  ramach „Święta spor 
towego W isły " z okazji jej 20-lecia. Przed  połud
niem odbyły się zawody lekkoatletyczne, z których 
zanotować w arto ' zw yc ięstw o sztafety pań W is ły  
10XlOOnad sztafetą Makkabi, zw ycięstw o sztafety 
panów W is ły  (szw edzk ie j) 800 X  400 X  200X100 i po
prawienie rekordu okręgowego w  sztafecie pań 
3 X  300 przez Makkabi. — W isła rez. pokonała Spar- 
tę krakowską 4:0. —  Po  południu odbyła się przed 
głównym meczem defilada wszystkich sekeyj f za
wodników W isły , wykazująca kilka drużyn fotbal- 
lowych, kilkanaście zawodniczek i kilkudziesięciu 
zawodników lekko-atietycznych, oraz ciężko-atle- 
tycznych Muzyka 20 p. p., rozdanie upominków i 
przemówienia uzupełniły ten dzień uroczysty dla 
pracującej od łat na pohi sportowem Krakowa — 
W isły.

G AR B AR N IA— ŚLĄSK  (Ś W IĘ T O C H ŁO W IC E ) 2:0. 
M istrzostwo ligi m iędzyokręgowe zdobywa i tym 
razem drużyna ludwinowska.

B IA ŁA — L IP N IK -C R A C O Y IA  3:2. M istrzostwo 
KZOPN-u. B ieiszczanię w ygryw a ją  dzięki w ysta
wieniu nawet niekompletnej rezerw y biało-czerwo
nych. Dowód, jak bardzo te m istrzostwa są ważne.

M AKKABI III— C R A C O Y IA  III 4:1. Ładne zw yc ię 
stwo biało-niebieskich.

AM A TO R ZY  K O M B .-Z T S  2:1.

gra komb. drużyny ..Hagiboru". dla której bramk 
strzelili: Frommer (3). Wohlmuth (2), Reichman (1)

Frzedmecz: ŻKS . Hagibor" II ŻRKS „Siła" I.
41 (1:1). N iesportowe zachowanie się .,SiIy“ , która 
na 20 minut przed końcem zeszła z boiska w  obawie 
większej klęski.

M AKKABI— PODGÓRZE grają w e wtorek 1 listo
pada b. r. przed południem na boUku Makkabi.

W IS Ł A — KOMB. TEAM  M AKKABI— JUTRZENK V 
mają grać w  nadchodzącą niedzielę.

W A IN E  ZEBRAN1F SEKCJI LE KKO -ATL. MAK 
KAB1. Jutro we wtorek 1 listopada o godzinie 3 po 
południu w  lokalu klubowym Gertrudy 8, odbędz.e 
się W alne Zebranie sekcji lekko-atletycznej Mak- 
kafoi.

W Y N IK I Z A W O D Ó W  ZAG RANICZNYCH .
W IED EŃ: F A C - W A C  3:2, Austria— Slovan 2:1,

Viemna— B AC  5:0, Hertha— W acker 2:1, Adnwra— 
Sportkmb 2:1.

P R A G A : Sparta— Rapid 6:2 (3:2). Zawody o pu- 
har śrudkowo-europejski w  obecności 25 tysięcy 
w idzów .

M eteor 8— Nuselsky 2:1.
KO PEN H AG A : Danja— Norw egia 3:1 (0:1). 30 ty

sięcy w idzów .
LO N D YN : W aija— Szkocja 2:2 (1:2). 50 tysięcy 

w idzów.
H AM BURG : Hamburger S. V.— DFC (Praga 4:2.

KRONIKA
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Dziś otwarcie IX Konferencji 
Krajowej Org- Sjońskiej

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla za
chodniej Małopolski i Śląska komunikuje: 

Dziś w poniedziałek o godz. 8‘30 nastąpi u- 
roczyste otwarcie IX. konferenejf Krajowej Or 
gauazacji Sjońskiej na zachodnią Małopolskę 
i Śląsk. Biuro Zjazdowe czynne będzie ;uż od 
gudzin> 7-inej wiecz. w sali ąjazdowej (Kra 
kowska U ). liR1'in - ' głoszą się łamże p > o<! 
biór iegilyaiacy^, wż oguro udzielać bę

dzie wszelkich wyjaśnień.
Egzekutywa wzywa wszystkich członków 

Rady Centralnej o przybycie na salę konfeern- 
cyjną już o godzinie 8-mej.

Karta legitymacyjna dladelegatów kosztuje 
zł 1. —  Wstęp dla gości w  ograniczonej licz
bie (z powodu braku miejsca) na salę Konfe
rencyjną zł 2, na galerję zł 1,

3 LISTA DELEGATÓW  NA ZJAZG:
Dębica: Anna Grtjnówna, Hadasa Tau- 

bćwna. RaJoiriyśl W .: Dr Leon Bandler.
W  pierwszym wykazie delegatów mylnie 

podano zastępców z Rzeszowa tow LifscliuGów 
nę, Henię i Adlera Daniela jako delegatów. 
W  wykazie delegató w z Krakowa opuszczono 
mylnie nazwisko delegata tow. S. Landfischa.

■i * *

Dziś przyjeżdża do Krakowa na IX . Konfe
rencję Krajową Org. Sjońskiei prezes Koła 
Żydowskiego, poseł Apolinary Hartglas.

—  PO G R ZE B  B L  P. A D O L F A  E I1 R L IC H A . rad
cv r iejskipgo, odbył sie wczora j w południt z do
mu piżj" ul. Legjonów 1. 14, na cmentarz żydow

ski w  Podgórzu. W  pogrzeb ie w z ię li udział człon- 
huw ie R ady m iejskiej z prezydentem m in sJ  i w i- 
ceprezyneatnmi: przedstaw icie le licznych stow a
rzyszeń i in.stylucyj. których zm arły  pyl człon
kiem  o ra z  ihm iy publiczności. BI. p. radca Ehr- 
licli. b. o ł l i in is lr z  pokosi T ików  i lakiern ików , byt 
powazerlm ic poważ ,nym ob\ watclem. a wrćon je 
go  wvwrvlal ogólne współczucie Do Rady m. zo
stał pow ołany w ab. roku po rcak lyw ow an iu  Ra* 
d y ifh k o  przedstaw icie l Podgórza. Cześć Jego pa
mięci ■

—  Z  E Z R Y  GRAT r c O W K J . 7. okazji Zjazdu Org. 
S jońskiej odbędzie się posiedzenii- Kom ileiu  L zry  
Ghalucowej na zneh. Małop. i ślask wspóln ie z de
legatam i Z jrzdu , będącymi zarazem  członkami
K om ite tów  prowincjonalnych, we w torek 1 lis to 
pada o  godz 2 gie.j popot w  sali Zjazdu

—  Z A R Z Ą D  K U C H N I S T O W A R Z Y S Z E N IA  
Ż Y D . SŁU CH . U  J. .OGNISKO" zaw iadam ia, że 
rozpoczyna w ydaw an ie ob iadów  w e w torek 1. li 
stopada w  lokalu Slow. przy ul. Z ielonej 7.

—  K O LO  ŻYD . P R A C  U M YSŁ. ..A W O D A H " 
(D ietla  105.. I I  p o f.) m ządza w e w totek  1 listopa
da herbatkę tow arzyską, ua któwi zanrasza 
w szystk ich  członków. Początek o  godz. 7-mej w ie* 
ozorem  Osobnych zaproszeń nie w ysyła  się

—  Z K R A K O W S K IE G O  T E A T R U  Ż Y D o W - 
SKIEGO. Dziś w  poniedziałek teair zamknięty. Ju
tro w e w torek o  godz. 8.30 w ieczór w ys ław iany 
zostanie podwójny w ie lk i ..A znzel" program . Na 
n iezw yk le  urozrr ak-ony w ieczór z łoży  t ię  w ie le  
barwnych pięknych numerów pełnych ży w io ło w e 
go, beztrosk iego humoru. M in. odegraną zostanie 
znana, doskonała parodja „T r z y  D ybuki" w yko- 
rana przez byłych artystów  „A za ze lu ".

—  Z T E A T R U  IM. J. S ŁO W A C K IE G O . Dzisiaj 
w  poniedziałek i dni następne „T u ra n d o f.

—  N O W A  L IN J A  L O T N IC Z A . „A e ro lo t "  uru 
chamia 1 listopada br prócz dotychczasowej bez- 
p oś red ni ej komunikacji pow ietrznej z W iedniem , 
drugą lin ję z K rakow a przez Brno (C zechy) do 
W iedn ;a z  następującym rozkładem  lo tów : 11JS 
odlot z K rakow a, 13.30 przylot do Brna. 14,00 od 
lot z Brna. 15,00 przylo t do W iednia, 8,30 od lo t z 
W iednia. 9,30 p rzy lo t do Brna 10,00 odłol z  B n w , 
12.15 przylot do K rakow a D o W iedn ia  w e w tork i, 
czw artk i, piątki, do K rakow a w  poniedziałk i, śro
dy, soboty. Autobus do samolotu K ra k ó w — W ie 
deń v ia  Brno o Ichodzd z przed biura „A e ro to t", 
ul. św. Anny 4. o  godz. 10,10, następnie z  pod M a 
ra „O rb is " i M ie jsk iego biura sprzedaży biletów,* 
ul. Szipdtalna.

—  SAM O BÓ JSTW O  W  S Z P IT A L U . Ub iegtej
ro cy  pow ies ił się w  szpitalu św. Łaza rza  na prze
ścieradle na swoim  łóżku um ysłow o cfaotry An
d rze j Janas (la t 33), rodetn z  Bochni. Jooos p o z 
b yw a ł w  szpitalu tym  w  leczeniu.

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K I.  Onufry Kra
w iec  robotnik upadł na ul. Salinarnej tak nieszczę
ś liw ie , że dozna1 złam ania 3-go żebra. N a ul. Z ie 
lonej 1. 42 dozuiał złamania nogi 12-letni Rom an 
Babiński, uczeń. P ogo to w ie  ratunkowe p rz ew ija ło  
ob ie  o f ia ry  w ypadków  do szpitala chirurgUane0t>.

—  N IE B Z IE L N E  B Ó JKI. P ogo tow ie  ratunkowe 
in terw en jow a ło  w czo ra j koło  roga tk i płasonw- 
skiej, gdzie Edw ard  Zjadacz, k o le ja rz został W 
czasue bójki pokłuty nożem i odniósł ciężką ramę 
na mostku. —  Nadto opatrzy ł lekarz p o g o to w i» 
Annę Radwańską, która zg łos iła  sdę na stacji po
go tow ia  ratunkowego z raną tłuczoną na g łow ie . 
Ranę tę zadał je j —  jak tw ierd zi —  nieznany m ęż
czyzna.

—  R O W E R  I  W Ó Z E K  D ZTE C fN N Y  W ładys ław  
Cap z  K ob ierzyna zg ło s ił do polic ji, że dnia' 29. 
bm. skradziono mu z korytarza  I I  p. realności 
przy  ul. W ie lopo le  ■ 9, row er m arki Kaieser w ar
tości 109 zł Julja Silberstein zam. p rzy  pl. Szcze
pańskim 1. 2, zg łos iła  że dnia 29 om. skradziono 
je j ze składu kuśnierskiego w  tej rea lności w ó b k  
dziecinny w artośc i 140 zł.

—  SZO FE R  SAM OCHODU NR. 4528 jadąc mo
stem dębnickim wskutek szybkiej i  n ieostrożnej 
jazdy skaleczył konia Feliksa Rozpąda z 1 .Iszek. 
Kon ia zabrał oprawca m iejski

—  K R A D Z IE Ż  GĘSI D angiow icz Gerson zg ło 
sił. że z rzeźni gęs ie j na Grzegórzkach skraazaono 
mu 8 gęsi w artośc i 96 zł.

—  30 KG. M O S IĄ D Z U  Jan Taborsk i zam. W 
W ieliczce  zg fos ił do polic ji, że w  nocy z 28 na 29 
bm. w łam ano się do je go  w arsztatu  kotla rsk iego 
w  W ie liczce, skąd skradziono mu 30 kg łomu mo
siężnego i 2 czajn iki m iedziane ogólnej w a itośe i 
313 zł.

T E A T R  O P E R E T K A  ..NOWOŚCI* 
fpocz o godz 7'30 w ’ecz.1 

Pon iedzia łek : „K a rn aw a ł m iłości"
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Świat statystów filmowych w Foilywood
Tragedia 18.000 ofiar urojonej fołogenlczności

Duński pisarz. Henry Hełssea, odbyt podróż do 
-kalifornijskiego „miasta filmowego", Hollywood 1 o- 
pisuje obecnie w  szeregu szkiców swe wrażenia. O- 
ptsów tego cJibrzytnieeo warsztatu pracy filmowe], 
siedziby FaRbaitksów, Taurugsów, panien Oisb i io- 
nycb gwiazd na firmamencie kjnematograijS —  było 
fuż sporo.

Co jednak w  se rf essay*6>w Helssena uderza, to 
dów n ie  opis do i statystów filmowych w  Hollywood.
Z  całego świata ściągają do tego miasta tysiączne 
rzesze mężczyzn 1 kobiet; każda z tych osób jest 
pizekoaana, że drzemie w  niej talent Chaplina, lub 
oczekuje ją kariera Ajpołonji Chałupiec —  Połi Negri 
<— kaięiżnej Mdhratti. Jakżeż srodze się rozczaro
wują..

W  najlepszym razie, —  oczyw iście poza wyjątko
wymi wypadkami, —  osoby te osiągają stanowisko 
statystów. I to tylko wtedy, jeżeli reprezentują jakiś 
„typ". Bo w  Hollywood, —  pisze Helssen, —  trzeba, 
jeśti się wogóle chce w yżyć  jako artysta film owy, 
być typem. „Central Casting" —  biuro, angażujące 
statystów, — ma zarejestrowanych około 18.000 o- 
sób, ubiegających się o engagement w rolach staty
stów, w  następujących rubrykach:

Blondyni, Źydz», kolorowi (murzyni, czerwono sko
rzy, zórci I t. d.), tancerze, otyli, fechmistrze, ły ż 
wiarze, południowcy, <Hta©owłos4, pokojówki, mane
kiny, pływacy, chudzi, dłudzy, bezzębni, łysi, piego
waci, cowboye, kok a jb  Ad proletariusze, umiejący 
dmić liberię, kelnerzy, dżokeje, karły, akrobaci, in
walidzi o jednej nodze, ludzie z odciętemi rękami 
lub nogami, „zwierzęta (t. j. ludzie, chcący grać 
noto zwierząt) t t, d.

Żyje  w  H ollywood stary francuski margrabia, ma
jący długą, białą brodę, którą codzień kąpie w  garn
ku mleka, by pięknie błyszczała. Jeżeli jakiś reży 
ser potrzetmje postaci takiego „pere noble" w  w y- 
iwornem  tow arzystw ie, —  musi mieć naszego bro
dacza, który za to, że się go sadza w  salonie i „na
kręca", jako „w ytw orn ego gościa", otrzymuje 10 do
larów. Broda jest tu jedj nem uprawnieniem- do e- 
szysteucji w  Hollywood, jedynym „majątkiem" s-kra 
chowanego arystokraty francuskiego.

A1e nie w szyscy są tak szczęśliwi. Zw yk ły  arty- 
eta film ow y otrzymuje 7 i pól d o ln a  za ośmiogodzbi ■ 
uy dzień roboczy. A ma najwyżej dwa dni w tygo
dniu zajęte. A iłu jest takich, którzy tygodniami i 
miesiącami czekają, głoduią i czekają...

A mimo to tłoczą się ludzie do Hollywood. Co
dziennie pociągi dowożą setki kandydatów na Kon
rada Veidta czy  Normę Talmadge do H ollywood ze 
wszystkich stron świata, ze wszystkich krajów i na
rodów. P rzed  obliczem dyrektora F. A. Datiga, an
gażującego statystów  dla „Famous P layers Lasky", 
przew inęło się doiychczas 50.000 kandydatów... — 
W  dniu, w  którym w y . wór ni a „Undversał“  poczy-

H ARO LD  LLO YD  UDZIELA W Y W IA D U .

Harold Lloyd spędził swój tegoroczny urlop w  je
dnym z kalifornijskich badów nadmorskich. Nie trze
ba Chyba podkreślać, że  i nrd morzem reporterzy 
nie dawali mu spokoju.

—  Jestem na urlopie; żona i córeczka raie pozwa
lają mi zajmować się sprawami zawodowemi.

Na to jeden z dziennikarzy ze stoickim spokojem:
—  Tylko kilka minut cierpliwości. C zy fakt, że ty- 

(u ludzi przeżyw a dzięki Panu szereg miłych chwil, 
nie daje Panu zadowolenia?

—- A leż owszem, — odparł Harold Lloyd.
—  Nie uważa Pan, że wykonawcy ról dramatycz

nych oraz czarne charaktery mają znacznie nie- 
wdzięczniejsze zadanie, aniżeli Pan?

Harold L loyd  spojrzał na zegarek, uśmieJiną! się 
(w  życiu prywatnem czyni to rzadko) i rzekł:

—  Proszę mi w ybaczyć, lecz jestem przeciwnego 
zdania. Uważam, że los komika jest najcięższy. P ro 
szę tylko pomyśleć, z iloma przeciwnościami musze 
w a lczyć  w  moich obrazach. Prześladuje mnie stały 
pech. Reżyser pakuje mnie w  najbardziej niebezpie
czne sytuacje, a gdy mi się i le  powodzi, publiczność 
Imi eje się do rozpuku z mych nieszczęść.

W  obrazie „PA R A M O l 1NTU" „Męczennik sportu"

nała „cakręcać1* film „Chata wuja Tan ia", zg ło
siło się 60 aspirantek do rold małej Ewy, 60 dziew- 
czątek, dzieci jeszcze, a wszystk ie głęboko prze
świadczone o swej n iezw yk le! „fotogenJcznoścl"...

O ficerow ie ro lnych  armii europejskich, którzy 
przed dziecięciu laty zw alczali się zaciekle, stoją te
raz ramię przy ramieniu w  w alce o byt na szero
kim froncie Hollywood. „M am y Zwolna u nas przed
staw icieli aim ij wszystkich narodów 1“  —  powiada 
słynny reżyser, Ernest Lu lioz.

Swead Gade, również jeden ze znakomitych reży 
serów, miął m iędzy swym i statystami byłego ofice
ra rosyjskiego, który za swych dobrych czasów 
miał własną stajnię w yścigow ą i tuż przed wojną 
był zw ycięzcą w  angielsksem derby. „Przypuszcza
łem, —  powiada Gade, —  że to blaga, ale mój sta
tysta pokazał mi stary numer „łllnstrąted Londons 
N ew s" z ilustracjami swego zw ycięsk iego derby".

Zwiedzając jedno z -wielkich atelier wytw órn i fil
mowej, zobaczył w  ndem Helssen ex-oficerów  różne] 
narodowości: byłego rosyjskiego dragona z arysto
kratycznej rodziny finlandzkiej, węgierskiego huza
ra, oficera marynarki, który był attache jednego z 
wielkich mocarstw przy poselstwie w  Pekinie, szko
ckiego ex-putkownlka, austriackich ex-leutnafltów 
i t. d.

Na uboczu siedziało w  atelier kitka kobiet. Kauka
ska księżniczka (tak mówi ona...), mała chdń«,ka osó
bka i otyła mulatka. W szystkie czekają cierpliwie, 
aż w  jakimś epizodzie filmu odegrają rolę „gośc i" w  
barze czy  sklepie, tłumu na ulicy, czy  służby w  pa
łacu...

Z 7 i pół dolara honorarium trudno tym statystom 
w yżyć. Żyją o«ii ze swego oryginalnego exterieur, 
muszą zatem starannie pielęgnować swą zewnętrz- 
ność. W ielką część ich zarobku pochłaniają też za
kłady kosmetyczne, masaż tw arzy, fryzow anie się. 
Muszą też być zaw sze „ttp-iop", eleganccy od stóp 
do głów, ubrani w edle „dermer c r i"  mody. To  też 
na jedzenie ledw ie co zostaje. Przew ażnie ludzie cl 
głodują.

W okół nich płynie złoto szeroką strugą... Gw iazdy 
zgarniają sterty pieniędzy, dyrektorzy przedsię
biorstw, w ielcy reżyserzy, wybitni autorzy scena
riuszy pławią się w  milionach, mają własne wille, 
auta, luksusowe stroje, biżuterie. A tych 18.000 sta
tystów  Hollywood, żyiąeych ułudą, że przecież uda 
się zabłysnąć na firmamencie, zgorzkniałych, zaw ie
dzionych, zawistnych, rozplotkowanych, pokłóco
nych ze sobą i ze światem, —  pędzi żyw ot pariasów. 
Opuszczając atelier, dostają się w nieldtościwe tryby 
maszyny życiow ej, która ich miażdży...

A jednak każdy pociąg wyrzuca na stacii H olly
wood setki nowych adeptów z całego świata. W y 
tłumaczyć to można i chęcią zabłyśnńęcia na firma
mencie kinematografii, ale ostateczne i chęcią — za
robkowania.

wzbudzam na jw yższy Mtu^jazin dla sportu, ale sam 
jestem przedstawiony jako szczyt niedołęstwa. Czy 
to spraw iedliwe?

Jedyną pociechą jest to, że przy  kotku każdej mę
ki filmowej czeka na ekranie rączka pięknej dziew 
czyny. Na zakończenie powiem jeszcze jednio:

Istnieje dziedzina, w  której w ykonaw cy ról boha
terskich, czarnych charakterów S kom icy mają te sa
me kłopoty.

— Cóż Pan ma na myśli?
—  W szystkich trapią reporterzy prośbami o inter- 

w iew y. Niełatwa z nimi sprawa, prawda?

ANGIELSKI F ILM  M O NU M ENTALNY.

Angielska wytw órn ia „G aum ort" ukończyła w ła
śnie jeden z największych dotąd filmów angielskich 
p. t. „The Battles of Cornel and tfie Falk] md Is- 
lands". Ma to być największy dotąd na św ietle  film 
morski. Film ilustruje walkę floty niemieckie] % an
gielską i rewanż floty brytyjskiej pod dowództwem  
admirała Sturdee‘go w  pobliżu wysp falklandzkich. 
Zdjęcia dla tego filmu poczyniono w  dużej m ierze 
w  pobliżu historycznych miejsc ostatniej wojny, jak 
Malta, Portsmouth, Weymouth, Dewonport i in., —  
przyczeni do dyspozycji w ytw órn i stało podobno 35

o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  od n a j w i ę k s z y c h  do najmnfoi* 
s z y c h .

Film s k ł a d a  się z d w ó c h  części. P ierw sza  uzęM 
ilustruje pierwsze w ypraw y floty angielskiej w  ro ta  
1914 aż po klęskę poo Coronel. Druga część f i lm  
pokazuje rew anż flo ty  angielskiej u w ysp latkłcoJc- 
kich.

F ILM  SU D ERM ANNA: „ES  W A R " .

W  pośrodku akcji nowego filmu w ytw órn i M etro- 
Gold .vyn-Mayer, będącego realizacją scenariusza ft. 
Sudermarma »■ t. „Es war '... znajduje się piękna hr. 
Felicitas, kobieta bez duszy, stająca się m eszczf- 
ścieni i zagładą m ężczyzn.

Rolę bohaterki filmu, który z końcem b. m oka
zać ma się na ekranach, kreuje piękna artystka 
szwedzka, Greta Garbo. Jako partnerzy jej grafa. 
John GijiDert i Lars Hanson.

F ILM Y  S PO R TO W E  W  MODZIE.

Jedną z nowych dziedzin, odgrywających coraz 
donioślejszą rolę w  ostatnich filmach, jest oczyw i
ście sport. Po filmach bokserskich, „w yścigow ych ", 
p izyszła  teraz kolej na szereg filmów pływackich. I 
w  tej dziedzinie Niemcy starają się nie pozostawać 
w  tyle.

PRODUKCJA JAPO ŃSKA PR Z E W Y Ż S Z Y ŁA  
AM ERYKAŃ SKA PRODUKCJĘ F ILM O W A .

Brzmi to nieco paradoksalnie, a jednak statystyka 
wykazuje, że w  roku 1926 wyprodukowały Stany 
Zjednoczone „jedyn ie" 740 filmów, podczas gdy Ja
ponia wypuściła na ekrany 855 filmów. Dość chara- 
iterystyczną rzeczą jest przytem , iż  w iele z tych 

filmów japońskich rozgryw a się w  środowiskach a- 
merykańskich, przyczem  aktorzy japońscy starają 
się naśladować amerykańskich także pod względem  
kostjumów i charakteryzacji.

W  Japonji istnieje 37 wytw órn i filmowych, roz
rzuconych po catym kraju: w  Tokio, Klotu, Kube, 
Nagoya, Osaka i in. W  Japonji ukazuje się w tolo 100 
popularnych czasopism filmowych.

Program stacyj radiofonicznych
Poniedziałek, 31 października.

K ra k ó w  (422 m ) 12 Sygnał czasu i komunikaty 
lotn iczo- m eteorologiczne, 10,i0 — 17,05 Odczyt pt. 
„W spółczesna literatura rosy jska", w ygł. p. Dr. 
C io łkoszow  i, 17,20—17,45 Odczyt pt. „K a ra  śm ier
ci, p ro  i con tra '" w y g ł p ro f dr. J. Rćunhold. 17,45 
— 18,15 Pogadanka dla dzieci — w y g ł p. J. W a le 
wska, 18,15— 19 Transm isja  z W arszaw y, iy,15—  
19,Só Rozm aitości i komunikaty, 19,35— 20 Odczyt 
pt „W spom nien ia  m yśliw sk ie z Turkiestanu" dr. 
J J. Fudakowski, od 20 T ransm isja  z  W arszaw y.

W a rszaw a  (1111 m) 12 , 15 Komunikaty, 17,45 -  
18,15Program dla najmłodszych. 18,15 Muzyka ta
neczna z  „G astronom ji", 20—20,30 odczy t z  ok a 
z j i  m iędzynarod. Dnia oszczędności. 20,30 K on cert 
instrument, w oka lny  (m. in. a r je ) 22 Kom unikaty

Poznań (280,4 m) 12,45 Koncert ork  wojsk. 13 i 
14 Giełda. 17,45 Koncert % kaw iarn i. 20,30—22 K o n 
cert m andorn istów  i  śp iew  (ra. in. a rje  i  tańce), 
22 Muzyka taneczna.

W iedeń  (517,2 m ) 11 i 16,15 Koncerty, 20,05 W y j. 
z  oper Puccin iego, V erd iego  i  in.

B erlin  (483,9 m ) 22,30 K oncert m andolin istów.
L ip sk  (365,8 m) 16,30— 18 i 20,15 Koncerty. 22,15 

Muz. taneczna.
Ham burg (394,7 m) 18,55 „Loh en grin *, opera 

W agnera.
F ran k fu rt n/M (428,6 m) 19,30 „Manon , opera 

Masseneta, oi az koncert pieśni hebrajskich.
W ro c ła w  (322.6 m) 16,30 K oncert 20,10 P ieśn i 

Schuberta, Schumana Brahmsa i in 21 „P o ec i 
podróżn icy ‘‘v (J. Konrad  K orzen iow sk i).

Langenberg (468,8 m ) 13,10— 14,30 Koncert, 17,30 
— 18,30 K oncert Chopinowski (m. in sonata H- 
moU.).

K O N C E R T  P IE h N l H E B R A JS K IC H  
nada dziś Si. października rad jostacja F rankfu rta 
n/M. (428,6 m) o  godzin ie 19,30 w ieczorem .

O ŚLIZŁO  JÓZEF, B łęćow a Tyczyńska, uniewa
żnia zgubioną kartę zwolnienie, wystaw ioną przez 
P- K. U. Rzeszów . 2719 x

L IT W IN  JULJAN, Zabratówka, unieważnia zgu
bioną kartę powołania, wydaną przez komisję po
borową Rzeszów . 2719 x

■ojo

W ydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzi enni kZygmunt  Hochwald. —  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkeiharamer. — Rodaktor 
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